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PRAGA. Na Śląsku Cieszyńskim 
pojawiły się w dużych ilościach 
wydane w języku polskim odezwy 
o treści antypaństwowej, skierowa
ne. przeciw Czechosłowacji.

Kierownicze koła polskie oświad
czają, że ulotki te są jaskrawą pro
wokacją i że nikt odpowiedzialny 
wśród Polaków nie ma z tą akcją 
nîc wspólnego. Poseł polski do par
lamentu czeskosłowackiego dr. 
W olf ogłosił w prasie polskiej na 
Śląsku i w Morawskiej Ostrawie 
specjalne oświadczenie w sprawie 
tych prowokacyjnych ulotek.

Poseł W olf stwierdza, że kursu
jące odezwy, nawołujące ludność 
polską do nieobliczalnych wystą
pień, są bezczelną prowokacją ma
jącą na celu skompromitowanie Po
laków w  .Czechosłowacji i naraże
nie ich na prześladowania. Poseł 
W olf apeluje do ludności polskiej, 
aby nie dala się sprowokować roz- 
rzucanemf ulotkami i zachowała ab
solutny spokój. 1

Nastroje w Czechosłowacji sta-

ły się obecnie w okreeie przedświą 
tecznym znowu bardzo podniecone. 
Zakaz zgromadzeń i wieców spowo
dował, że w kraju rozwielmożniła 
się ustna propaganda pantoflowa, 
nazywana po niemiecku „Flüster- 
propagande“ , oraz agitacja za po
mocą druków nielegalnych. Władze 
czeskosłowackie wydały specjalne 
zarządzenia przeciw agitacji panto
flowej. Ludność została wezwrana, 
aby agitatorów i kolporterów nie
pokojących pogłosek oddawać w rę
ce policji i żandarmerji .

Kursujące plotki zapowiadają ja 
kieś niezwykłe wydarzenia w Cze
chosłowacji w okresie nadchodzą
cych świąt Wielkanocnych. Powo
duje to wśród ludności, zwłaszcza 
zaś wśród mniejszości narodowych, 
zrozumiałe zdenerwowanie. Dele
gacja sudecko - niemieckiej partji 
zgłosiła się u premjera Hodży i 
skarżyła się -n a  konfiskaty prasy 

Po konferencji tej rozeszły się in 
formacje, że rząd nie zamierza 
znieść w kwietniu zakazu zgroma

dzeń tak, że poraź pierwszy w tym 
roku nie odbędą się w Czechosło
w acji obchody 1-majowe.

MOR. OSTRAWA. Komitet poro
zumiewawczy stronnictw polskich, 
będący naczelną (reprezentacją poli 
tyczną całej ludności polskiej w 
Czeohosławocji i składający eię o- 
becnie z przedstawicieli „Związku 
Polaków" i ,,Polskiej Socjalistycz
nej P-artji Robotniczej“  powziął na 
posiedzeniu w dniu 9 -b. m. uchwałę 
następującą :

Komitet porozumiewawczy na 
swojem posiedzeniu w dniu 9 kwie
tnia 1938 r. w  czeskim Cieszynie u- 
chwalił wszystkiemi siłami Polskiej 
Socjalistycznej Partji Robotniczej 1 
Związku Polaków w Czechosłowacji 
solidarnie nadal dążyć do zdobycia 
praw polskiej ludności w Czechosło 
wacji i je j równouprawnienia. 

Ponieważ mimo dotychczasowych 
usiłowań komitetu porozumiewaw
czego i pomimo przyrzeczeń ze stro 
ny miarodajnych czynników nie wi
dać zadowalających i pozytywnych
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wyników, komitet oświadcza, iż zgo 
dnie domagać się będzie załatwie
nia spraw ludności polskiej w dro
dze ustawą zagwarantowanej auto
nomji narodowej.

Uchwala ta została opublikowa
na i wywołała wśród Polaków w 
Czechosłowacji wielkie wrażenie. 
Dotychczas mianowicie tylko „Zwią 
zek Polaków“  wysłąipił otwarcie i 
niedwuznacznie z żądaniem autono
mji narodowej. Stanowisko socjali
stów polskich, pozostających рота 
„Związkiem“ , było w tej materji 
dość niewyraźne.

Powzięta w  czeskim Cieszynie u* 
chwała komitetu porozumiewaw
czego przekreśla wszelkie wątpli
wości i dowodzi, że cała ludność 
polska w Czechosłowacji domaga 
się solidannie autonomji narodowej 

PRAGA. Opublikowano tu nastę
pujący komunikat ofic ja lny:

„Stale pojawiają się różne fa ł
szywe paniczne inform acje, szerzo
ne przez żywioły nieodpowiedzialne 
i wzbudzające wśród ludności nie
pokój, nieufność, zamęt i strach. 
By zbrodniczej tej działalności po
łożyć koniec, zwracamy się do lud
ności z żądaniem, aby tego rodzaju 
podszeptywaczy i kolporterów fa ł
szywych inform acyj natychmiast 
kazała legitymować przez policje 
lub żandarmerję i w ten sposób po
mogła utrzymać spokój, rozwagę i 
porządek w obecnych i tak już po
ważnych czasach. Kto tego nie u- 
czyni, przyczynia się do szerzenia 
niepokoju i paniki“ .

głoski o tragicznej 
śmierci ,

ANKOU. Urzędowo zaprzecza-■ — V . UIÜÇU UWU l i ip r z c c r a -
oniesieniom japońskim, jakoby 
asie niedzielnego nalotu samo* 

japońskich na Hankou zgi- 
mieli marszałek Czang-Kai- 
I minister Fu Sung. Marszałek 

öywa w Hankou, a Sung 
J flłon gu .

Hasło zbawienia i obrony ojczyzny
Nowy gabinet apeluje do patriotyzmu Francuzów
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PARYŻ. Deklaracja rządowia od
czytana we wtorek popołudniu w 
Izbie Deputowanych przez premjera 
Daladier a w senacie przez wicepre- 
mjera Chautemps na wstępie zwra
ca się z apelem „do parlamentu i na
rodu dla obrony wolności, ojczyzny i 
pokoju“ .

Wokoło nas, poza granicami kra- 
ju brzmi dalej deklaracja —  w 
Europie zachodzą zmiany. Wielkie 
narody są ożywione nowemi ideolo- 
gjami. Znikają państwa, a jednocze
śnie organizują się nowe imperja. 
Oto dlaczego obrona narodowa prze
kracza dzisiaj plan organizacji woj
skowej. Wszystkie zagadnienia finan 
sowe, gospodarcze, społeczne i poli
tyczne są ściśle związane z zagadnie 
niem naszego bezpieczeństwa.

Obecnie nie istnieją już niezależ
ne zagadnienia, istnieje tylko jedno i 
to samo zagadnienie zbawienia kra
ju. Obrona narodowa wymaga zdro
wej monety i finansów.

Obrona narodowa wymaga rów
nież mocnego i zdrowego gospodar
stwa, nie da się ona pogodzić ze zwoi 
nieniem tempa lub z wstrzymaniem 
produkcji, w szczególności w gałe- 
aiach przemysłu, pracujących dla

bezpieczeństwa kraju. Dlatego też 
rząd odwołuje się do rozsądku i pa
triotyzmu robotników i pracodaw
ców.

Robotnicy powinni zrozumieć, że 
okupowanie fabryk wywołuje го ca
łym kraju uczucie niepokoju, które 
może stać się zgubne, jak ta wyda

rzyło się już w innych krajach o u 
stroju wolnościowym.

Pracodawcy powinni stosować 
całą lojalnością ustawy społeczne, 
które uważają za ostateczne,

Mając na widoku ogólne interesy 
narodowe, rząd zapeumi bezzwłocz
nie wznowienie pracy w wytwór-

Poseł Charwat w Warszawie
Na wszystkie pytania daje odpowiedź: Nie prędko!

Wczoraj. o godz. 6.35 wieczorem 
wylądował na lotnisku w Okęciu 
polski samolot komunikacyjny, któ
ry o go,dz. 5-ej po.południu opuścił 
Kowno. Oprócz załogi, która odbyła 
z Warszawy podróż do Kowna przy 
leciał tym samolotem poseł polski 
w  Kownie p. Charwat w towarzy
stwie swego sekretarza.

Zapytany przez dziennikarzy o ; 
ix>zwój stosunków poIsko-litew>3kich 
poseł Oharwat oświadczył :

Jest wszystko jak najlepiej. 
Nie należy się niecierpliwić i ocze
kiwać zbyt szybkich rez-ultatów. 
W Kownie atmosfera jest życzliwa, 
miasto piękne, widoki śliczne. •

—  Kiedy je  będziemy mogli wi
dzieć ?

—  Nie prędko.
Czy jest zainteresowanie Pol

ską?
—  Wielkie. Są izapytania i pro

śby o wizy.
—  Czy wizy są udzielane?
—  Nie.
—  Kiedy ibędzie konsulat?
;— Nie wiem. Nie .prędko.
—  Kiedy będzie można jeździć do 

Kowna ?
—  Nie prędko.

Kiedy nastąpi regularna ko
munikacja lotnicza z Kownem?

^a to nawet dyplomatą niej 
może odpowiedzieć.

niach broni, co jest konieczne z» 
względu na bezpieczeństwo krajii- 
Bez broni Francja padłaby paetwa. 
inwazji.

Obrona narodowa ma na celu o- 
bronę pokoju. Rząd jest zdecydowa
ny bronić wszędzie interesów Fran
cji i integralności je j imperjum. 
Nie dopuści do tego, by ciążyły groi- 
by nad je j  granicami, nad je j  połą
czeniami komunikacyjnemi i nad je j  
kolonjami. Nie pozwoli na to, by 
wpływy obce i ruchy, wywołań* 
przez niepożądanych cudzoziemców 
mogły zagrażać całkowitej swobo
dzie jego decyzji.

Koniecznem jest zapewnienie ko
ordynacji wszystkich sił narodowych 
aby zacieśnić istniejące przyjaźnie, 
stwierdzić wierność гиоЬес wszyst
kich paktów i traktatów, czy tet bu 
wziąć г/dział w rokowaniach. Prag
niemy pokoju z wszystkiemi naroda
mi bez względu na ich ustrój polity
czny, pokoju opartego na poszano
waniu prawa a nie na pewnego ro
dzaju abdykacji Francji będącti 
wstępem do niewoli.

Deklaracja rządowa kończy się a- 
pelem do narodu w imie xbav/ietviß 
ajczytn у.



0 . Brytania uznaje podbój Abisynii
Porozumienie włosko-brytyjskie osiągnięte

LONDYN. W. Brytanja uczyniła 
pierwszy krok w kierunku uznania 
podboju Abisynji przez Włochy.
Rząd brytyjski wysłał w  dniiu 9 
kwietnia ido sekretarza generalnego 
Ligi Narodów w Genewie Avenola 
pisano .następującej treści:

„Z polecenia ministra Spraw Zagrani
cznych donoszę Panu, że riąd Zjedno
czonego Królestwa rozważał anormalną 
sytuację, powstałą z tego powodu, że 
wiele państw, członków Ligi Narodów, 
w tej liczbie niemniej niż 5 państw, re
prezentantów w Radzie Ligi, uznało, ii 
rząd włoski wykonuje suwerenność nad 
Abisynją, bądź podjęło akcję równozna
czną z tem uznaniem, gdy tymczasem in
ne państwa, członkowie Ligi, tego nte 
uczyniły, Rząd Zjednoczonego Króle
stwa jest zdania, że sytuacja ta winna 
być wyjaśniona. Proszę przeto, by Pan 
postawił na porządek dzienny najbliż
szej sesji Rady Ligi sprawę konsekwen- 
cyj, wynikających z istniejącej sytuacji 
w Abisynji."

(— ) Filip Nichols.
Nichols jest szefem południowo

europejskiego wydziału Foreign Of 
fice.

Sekretor jat Ligi Narodów wysiał 
odpis brytyjskiego pisma do wszy
stkich państw członków Ligi Naro
dów, w tej liczbie i do Abisynji.

Pięcioma członkami Rady Ligi, 
którzy uznali suwerenność W łoch 
nad Abisynją są : Polska, Rumunja, 
Belgja, Equador i Łotwa.

Powyższy krok rządu brytyjskie-

Porozumienie, jakie zawarte ma być Abisynją. Opór wobec władz wło-
w Rzymie jeszcze w bież. itygodniu, skich istnieje tylko jako ruch nie-
przypuisiziczalnie 14-go b. m. będzie zorganizowany >i posiada jedynie
miało za. podstawę uznanie przez W. charakter lokalny, przeważnie w za
Brytanję suwerenności W łoch w A- chodniej części Abisynji. Na g rani-
bisynji.

Parlamentarny podsekretarz Sta
nu Spraw Zagranicznych, Butler, 
w  odpowiedni na interpelację, o- 
śrwiadczył dziś w  Izbie Gmin, że we
dług infoiimacyj, uzyskanych przez 
rząd brytyjski, władze włoskie spra
wują kontrolę wojskową nad całą

oajch Aibiisynji jednak sytuacja jest 
całkowicie normalna d obecny sta
tus qiuo jest nienaruszony.

W  londyńskich kołach politycz
nych uchodzi za rzecz prawdopodo
bną, że gdy porozumienie włosko- 
brytyjskie wejdzie w życie, min. 
Ciano przybędzie do Londynu.

Włochy zabiegają o pożyczKę
i w S z u < a ß c a r ß i

BERN. W  prasie szwajcarskiej 
rozeszły się pogłoski, jakoby rząd 
włoski zabiegał w Szwajcarji o u- 
zyskanie pożyczki.

Jak wynika z oświadczeń Banku 
Narodowego Szwajcarskiego, o fi
cjalnie nic nie wiadomo o tego ro
dzaju staraniach. Przypuścić za
tem należy, ве wspomniane głosy 
prasy są próbnym balonem, celem 
wysondowania opinji publicznej w 
Szwajcarji.

Miarodajne sfery bankowe są jed 
nak zdania, że po doświadczeniach, 
poczynionych przez kapitał szwaj

carski w  Niemczech, oraz woH 
niepewności, jaki los spotka kał 
tał szwajcarski w Austrji, udzie' 
nie zagranicy pożyczek ze stroi 
Szwajcarji nie jest aktualne

N A  W IDOW N

N e g u s  z a p o w i a d a  w a l k ę
JLicfzo  /W arotfowi w

LONDYN. Poselstwo abisyńskie 
w Londynie ogłosiło^, że cesarz 
Haile Selassie użyje wszystkich 
środków, jakie są w jego mocy, aby 
przeciwstawić się decyzji uznania

podboju Abisynji przez Włochy.
Niektóre dzienniki londyńskie 

przewidują na tem tle pewne trud
ności w Radzie Ligi, gdzie koniecz

na jest jednomyślność, wymienia
jąc Sowiety i Chiny, jako członków 
Rady, mogących utrudnić zgodną 
decyzję

Samoloty 1ороШ no terytoriom тШт
P © s f c s ż n i j  i n c ą g t f e n i  е д г и п й е х п у

MOSKWA. Agencja Tass podaje: Sowieckie samoloty myśliwskie
Dn. 11 kwietnia około południa j wystartowały na ich spotkanie I 

9 wojskowych samolotów japońskich zmusiły samoloty japońskie do od- 
, pogwałciło granicę sowiecką, w o-lw rotu. 

go stoi w  bezpośrednim izwiąziku z dJegioâci 14 k!m. ,na południe od Jeden z aparatów japońskich zmu 
rokowaaÉairni włosko - (brytyjskiemu. j.miejaoowoéci Połtawka w  okręgu szony został do lądowania w odle- 
— — ——————— —— — — — — — j Grodekowo. Samoloty te przelecia- głości 2 kim. na wschód od granicy

ły mad terytonjiiim isowieokietn. Po na terytoirjium sowieokiem. Zatrzy- 
upływie kilku minut przyłączyły się mamy samolot jest samolotem my- 
do nich dwa japońskie samoloty my śliwsikim, zrobionym iz metalu i za- 
śliwskie, lecące z Mandżurji. opatrzonym w jeden motor. Samo-

Koalicja rządowa 
przegrała

podczas wyborów 
w Argentynie j

BUENOS AIRES. Wyniki głoso
wania w wyborach ustawodaw- i 
czych w stolicy są następujące: ra
dykałowie opozycyjni otrzymali —  
132.341 głosów; koalicja rządowa 
—  93.243, socjaliści —  73.121. W y
brani zostali 1 senator i 11 deputo
wanych z opozycji oraz 5 deputo
wanych z koalicji rządowej.

lot ten należy do bataljonu samolo
tów myśliwskich armji japońskiej 
na Korei. Wszczęto poważne docho
dzenie.

Komiiisarjat ludowy spr. zagr. po
lecił ambasadzie sowieckiej w To- 
kjo złożyć wobec (rządu japońskie-

Premjer gen. Sławoj-Składko^ 
przyjął posła na Sejm Antoni«! 
Goetz-Okocimskiego i starostę 
wiatu brzeskiego Michała Fuellf' 
ktôrzÿ w związku z ostatnią insP*1 
cją na terenie województwa kraW 
skiego, zgodnie z życzeniem p. Pr' 
mjera przedstawili wykaz гог?1 
czętych w powiecie brzeskim z i:-

(

К

kończenie wymagałoby pomocy 
nansowej rządu.

P. premjer po rozpatrzeniu VrV 
stawionych postulatów przyrzekł 
pomóc do,wykończenia tych prac 

X
Minister Roman przyjął dele: 

cję z Poznania w osobach prezyd1 
ta m. Poznania inż. Runge, pre:
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Kałamajskiego, prezesa Morawsk'j chodn 
go, prezesa Izby Rzemieślniczej Ц 
krzewskiego oraz dr. Roppa. Delefl z«
r»ia •7anro«aił£j r» i m i n î a f v a  п лeja zaprosiła p. ministra na otwa^ 
Targów Poznańskich.

Dyrektor 
Targów Poznańskicłi
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Więźniowie z Austrji 
do obozu koncentracyjnego 

w Dachau
BERLIN. Jak słychać, większość 

więźniów politycznych w Austrji, 
trzymana w pierwszych dniach An- 
echlussu w austnjaakich więzieniach 
lub oboizach koncentracyjnych, prze 
wieziona została do obozów koncen 
tiracyjnych w Niemczech, a zwłasz
cza do obozu Dacihau (Bawarja).

Samobójstwo 
b. generała

WIEDEŃ. Krążą tu pogłoski, że 
generał b. armji austrjackiej Zeh
ner popełnił samobójstwo w swem 
mieszkaniu. Gen. Zehner był człon
kiem trybunału, który sądził i ska
zał na śmierć licznych uczestników 
narodowo - socjalistycznego zama
chu stanu z lipca 1934 roku.

W Meksyku...
MEKSYK. Podczas wyborów mu

nicypalnych w Ghiaiultemgo (etan 
Pueblo), krfndydaci, którzy w wy
borach przepadli oraz ich przyja
ciele, izaatakowali kandydatów w y 
branych. W  wyniku zajść 12 osób 
Eostało zabitych, a 14 odniosło* ra
ny.

10 lat więzienia
za oszustwo finansowe

NOWY JORK. Finansista amery 
kański Ryszard Whitney oskarżony 
o oszustwa finansowe, sięgające 
setek tysięcy dolarów, stanął dziś 
przed sądem stanowym w Nowym 
Jorku.

Whitney został skazany na karę 
więzienia do lat 10-ciu. Należy za
znaczyć, że ściślejszy wymiar kary 
zostanie ustalony w toku śledztwa.

TOKJO. Władze sowieckie wysto
sowały 10 b. m. do konsulatów ja 
pońskich w Chabarowsku i Błago- 
wieszczeńsku noty, domagające się 

j zamknięcia tych konsulatów do dn. 
I 15 b. m.
I W  Tokjo wyjaśniają, że rząd so- 
I wiecki jeiszcae w lutym notyfikował 
j rządowi japońskiemu, iż ZSRR. za- 
! myka trzy z pośród 6 urzędujących 
I na terenie Japonji i Korei konsula

tów sowieckich, a mianowicie kon
sulaty w Kobe, Etaru i Dajrenie. 
Rząd sowiecki' wyrarił życzenie, a- 
by rząd japoński •zamknął również 
trzy konsulaty na terenie ZSRR, na 
zasadzie równej ilości konsulatów 
w każdem państwie. Rząd japoński 
nie uważa jednak za stosowne u- 
znać zasady równej ilości konsula
tów i oświadczył rządowi sowiec

kiemu, że posiada własne poglądy 
na ilość konsulatów japońskich w 
ZSRR oraz ich rozlokowanie.

W Tokjo sądzą, że sowdeokie żą
danie (zamknięcia konsulatów w 
Błagowieszczeńsku i Chabarowsku, 
może doprowadzić do niepotrzebne
go skomplikowania sytuacji. Rząd 
japoński podjął rokowania z rzą
dem sowieckim.

Wojnę strajKom okupacyjnym
w y p o w ie d zia ł prem jer Daladier

JYY1.XYO. fj cDK. " .  4 ’ io

go protest w sprawie pogwałcenia j dzący w Kownie „Dzień Polski • PJ 
granicy sowieckiej przez samoloty ostatnich dniach bawił w h °v l , ni •>

' dyrektor Targów Poznańskie», 1 caęć fj 
Krzyżankiewiioz. Przeprowadził c <iualj£c 
szereg rozmów z czynnikami lit0 Je ^

skiemi- OJueznZe Związku s*ej u
b. Ochotników ;e-st w*

Armii Polskiej a; ,ch
W sali Domu Katolickiego w Уки1(
ie odbył się nadzwyczajny walmy z) ? Soną r 

delegatów Związku b. ochotnik^,. *a _ 
mjii polskiej .z udziałem 160 “  г)Ыг * 
oddziałów i (okręgów związku. u j( Zycie 
dom (przewodniczył iprezes okręg11  ̂
bełskiego Borkowski. , ‘

W wynikli wyborów prezesem acyj.
ku został generał Bronisław Bona  ̂tîvgçjj 
wi.cz, wiceprezesami: pułkownik . 
Skoroboihaty-Jakubowski i PPU' ‘‘’Oce
Jan Burkhard. г^Ущ

PARYŻ. Rząd Daladiera zamie
rza przeprowadzić swą pierwszą i 
decydującą rozgrywkę parlamen
tarną wr niezwykle szybkiem tem
pie.

W kołach parlamentarnych ocze
kują, iże po debacie w Izbie Depu
towanych i po załatwieniu sprawy 
pełnomocnictw przez Senat, które
go przychylne stanowisko wobec 
rządu nie ulega wątpliwości, obie 
Izby w końcu Wielkiego Tygodnia 
rozpoczną trzytygodniowe fef’je 
Wielkanocne. Po świętach Izby 
zbiorą się dopiero w  połowie maja 
na krótką dwu lub trzytygodniową 
sesję przedwakacyjną.

kiego wystąpiły popołudniu z ape- niającym do Senatu w departamencie
lem, deklarując solidarność ze 
strajkującymi metalowcami i wska 
żując, że w obecnym konflikcie 
„chodzi nie tylko o kwe^tję podwy
żek czy umów zbiorowych w prze
myśle metalurgicznym, ale wogóle 
o zagadnienie zdobyczy robotni
czych i o zawarcie nowych umów' 
zbiorowych“ .

Uchwała związków zawodowych 
oznacza zatem wyraźne przygoto
wanie strajku powszechnego

Sekwany, których niedzielny wynik 
przyniósł zwycięstwo kandydatowi 
prawicy przed kandydatem komuni
stycznym, w znacznej mierze dzię
ki głosom delegatów Unji.

Stamowisko zajęte przez tych de
legatów było konsekwencją poważ- [ 
nych tarć między Unją a partją ko
munistyczną. Mianowicie Unja po- 1 
siadała dotychczas mandat senacki i 
okręgu Sekwany. Tymczasem w wy
borach uzupełniających, wbrew u-

us 
s ięFlaga hitlerowsk .0.ц

w Marienbadzie 'ującyn
PRAGA. Rada Miejska w ^ ' ^ J e  3ję 

badzie postanowiła uczcić P ^ z£ ^ l in a
nie stronnictw niemieckich w

„  »at1 ^ ° i ’ó wchosłowacji wywieszeniem n* , 
szu flagi partji sudecko - niem cy, 
kiej, co nastąpiło przy а^°т 1р^11цу 01 prz;

niec
ren.

Flagę zdjęto po ostrej intcrv£ ^
cji policji. .к г«»**?  ZaPRAGA. Odbyło się tu zebra га
połączonych kół poselskiego i se £ e.
torskiego partji komunisto cz Tuitai

Zgeneralizowanie strajku oikupa- kładowi obowiązującemu w ramach 
cyjnego w przemyśle metalurgie z- Frontu Ludowego, komuniści wysu- 
nym i groźba strajku powszechne- nęli w niedzielę swego kontrkandy- 
go wymaga rozstrzygającej decyzji data, który uzyskał znaczną liczbę 
rządu. Daladier w rozmowie z dele- głosów.

Czechosłowacji. Jo

Zatem w  razie uchwalenia pełno 
mocniotw rząd premjera Daladier, j gatami socjalistów oświadczył kate- B. minister Violette uważa, iż

nie parlam entu nie będą utrudniać 
jeg o  działalności.

Narazie gabinet stanął w obliczu 
dw uch spraw zasadniczych, zwtóco

cia go od wewnątrz.
Argument ten jest jednak raczej

będzie miał przed sobą conajmniej gorycznie, że rząd jego nie bedzie * ,7  , 7
czteromiesięczny okres, w czasie I tolerował okupacji zakładów prze- Ука, zastosowana przez delega-
którego żadne rozgrywki na terc- ! mysłowych. W związku z tem w ko- "  t* , a n 0 W 1  Ze*!Wf nlj  UIi,0^ 7
nie Darlamentu nie beda litrnriniar lach politycznych oczekują wydania U U 0Tveg0 1 ? У 0 rozbi-

nakazu ewakuacji okupowanych fa 
bryk.

Drugą akcją, rozgrywającą się tylko oficjalny, gdyż, zdaniem kół
nych wyraźnie przeciwko premjero już na terenie parlamentarnym, a parlamentarnych, posunięcie min.
wi Daladier. : starającą się oderwać od nowego Violette ma charakter odwetu ze

Pierwsza r—to rozszerzenie akcji trzonu większości rządowej, choćby strony Paul - Boncoura, obrażone,
strajkowej. j drobną grupę deputowanych, jest so o to, że pozbawiono go tekł

Akcja strajkowa w ciągu ponie- j  rozłam w łonie grupy t. zw. Unji Spraw Zagranicznych, którą, jak
działku objęła cały przemysł meta- , socjalistyczne - republikańskiej. Wy wiadomo, objął w gabinecie Dala-
lurgiczny okręgu paryskiego, przy- [ razem tej akcji było wystąpienie z dier min. Bonnet,
bierając charakter niemal strajku niej wiceprezesa, b. ministra Stanu PAYYŻ. Zastrajkowało 1500 ro-
gencralnego. Zastrajkowały m. in. ; we wszystkich czterech dotychcza- botników zakładów Delahaye w Pa-
największe fabryki samochodowe sowych rządach Frontu Ludowego, ryżu, okupując warsztaty. W  chwi

li obecnej robotnicy okupują 110Renault w  m. Billaincourt pod Pa
ryżem, zatrudniające 28.000 robot
ników.

Związki zawodowe okręgu parys

Violette.
Oficjalnym powodem wystąpienia 

min. Violette z Unji były okolicz
ności, towarzyszące wyborom uzupel

zakładów przemysłowych. Liczba 
strajkujących sięga 130.000.

Przyjęto bardzo ostre rez0^ j t c‘e, w j 
zawierające kategoryczny Pr0  ̂ • iju ^

ty№

przeciwko próbom ^omProrolS\\vo)l{( 
partją Henleina. U ch w a lon o  °  
łać się do aktu siły w razie, £
ustępstwa dla Henleinowców
ły się wyrazić w formie UZÎ ery 
administracji niemieckiej na 
torjach, zamieszkałych przez

ormitf

szość niemiecką. „ Л1'йк ~ ”
PRAGA. Ogólną konsterna^ braduj

. . . _______a fakt, iż do
niemieckiego wybrano teJ
narodowości niemieckiej o yv faj

wywołał tu

u<
nie

chosłowacji do Niemiec, I  °аггс
stali być jednak obj-watelam ,^Uchw 
chosłowackimi.

czechosłowackich. пг
W yjechali oni swego czasu г ( ^ ° jie s

chosłowacji do Niemiec, nie fr°dzic
'e la m i c w

Sza lapin chory 4
PARYŻ. Stan zdrowi»

śnie. ’ nA. .
Stan jest dewić poważny. Jz!a
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K omitet Pomocy Zimowej w y 
dał komunikat pełen wyrzu
tu1 w  stosunku do tych grup 

społecznych, które nie wykazały do
tąd dostatecznej ofiarności. Akcja 
Pomocy jest dobrowolna —  czyta
my; niema w  niej prawnego ani czarnej liście. Temi metodami mo- być społeczną. 
Policyjnego przymusu; oparta jest 
na przymusie moralnym; trzeba 
*’ięc uruchomić sankcje moralne:
Publikować listy opornych płatni
ków etc.

Zagadnienie jest niewątpliwie 
istotne, zwłaszcza u nas, gdzie zja 
wiskiem niemal powszechnem jest 
ftiechęć do policyjnego przymusu.
Przykłady tej niechęci można od
naleźć na każdym niemal kroku. W 

prezj<№ keczach zarówno drobnych, jak du- 
lorawslô1 Zarówno w stosunku prze-
niczej 11 Chocinia do mandatów karnych, wy- 
» .  Dele?3 ,łlIerzanych za nieprawidłowe prze-

lodzen ie  ulicy, jak w stosunku 
społeczeństwa do systemu rządów 
‘otalnych.

Te skłonności są słusznie przyta- 
jako przejaw naszego indy

widualizmu. Cechy niewątpliwie do- 
atniej, twórczej. Ale nie pozba-je  wy*1- - 1 v ..

’ olski“. 1 lQnej również cieni. Takim cie- 
v K ow ^ ^ m  jes,t przedewszystkiem nie- 
ńsk^ !ł’ ft! Çé do dyscypliny. Nasi indywi- 

ualiści są nimi nietylko dlaitego, 
swobodzie widzą najlepszego 

0̂JUsznika ekspansji swych sił, 
" eJ twórczości. Zapewne, takich

wadził 
uni lite*

ku
ó w 1 ?  ̂ 'vielu. Ale wielu jest również 

l e j  *ch- dla których swoboda jest 
yku,em, zaspokajającym przyro- 

tifików :Vj)°ną niechęć do podporządkowy- 
d e t e g  ftla s iÇ czemukolwiek. 

okręź11 ll ̂  yc,e społeczne nie może istnieć 
7 WH WZ8jemnych ustÇPstw i rezy- 

‘‘ воЬа'и*1 t *Cyj- w  Pierwotnych społeczeń- 
•wnik „L ,8C^ 08l4 g a  się je  narzędziom 

îsoce niedoskonałem, policyjnego 
yiłlusu. społeczeństwo znaj-

11 je

XÏC  кп-и’ tem bardzieJ czynnikiem nor- 
j Iaric Jąc>]m stosunki między ludźmi 

■ połąc^ ь р 815 przvmus wewnętrzny i dy- 
■- ł  Piina moralna, o  rozwój tych

1 na r3l  "lóvv muszą więc zabiegać ci 
n ie m *  *У8су, k tó r z y ( w a lc z ą c  z p o lk ;y j_

r f f 5)' Prym usem , j ako z formą wy- 
111 cę niedoskonałą, nie chcą stwa-

ISU z

nie jest właściwa. Przymus mo- żna osiągnąć zwiększenie wpływów | Wydaje nam się, że obowiązywać 
ralny jest pochodną moralnych wa- matanjalnych dam ej imprezy, ale je j I tu powinna dnna metoda : nie piętno 
lorow. Tych zasn igdy  me wyszkoli dorobek moralny napew.no na tem j wania win, nie jątrzenia, ale podno 
się strachem. Obojętne, czy to bf - nie zyska. A przecież ten ostatni cel L e n ia  zasług; metoda nie strachu, 
dzie strach przed sądem, pollcjan -1 musi m,ieć przedewszystkiem na w i-ja le  przykładu. Mamy głębokie prze-

91Ç Па d0fcU kaŻda akoja' która mieni si« konanie, iż efekty tej metody n ie '
będą mniejsze a punktu widzenia 
materjalnego, a .napewno dadzą 
większy efekt w  dziedzinie tych mo 
ralnych walorów, na jakich opieira 
się przymus wewnętrzny i dyscypli
na moralna. Dadzą większy efekt 
zwłaszcza w naszych stosunkach, 
które chairalktery®uje brak obiekty
wizmu w ocenie prawdziwej zasłu
gi, jak również nadmierna skłon-, 
ność do demagogicznego jątrzenia. 
Na zmianę tych stosunków trzeba 
przedefwszyistikiem oddziałać, jeżeli 
chce się hodować inné, wyższego 
rz^du .społeczne walory.

Rzecz prosta, nie wyczerpuje to 
zagadnienia moralnego przymusu. 
Na tę stronę zagadnienia zwraca
my zaś przedewszystkiem uwagę 
dlatego, że enuncjacja Komitetu 
zdaje się ją  pomijać. Dominuje w 
niej akcent potępienia w stosiunku 
do tych, którzy dali za mało. Nato
miast głucho jest o tych, którzy 
wywiązali się ze swego obowiązku. 
Owszem, jest parę .słów o udziale 
świata pracy. Natomiast milcze
niem pokryto udział inp. przemysłu, 
który, o ile nam wiadomo, dość ®na 
cznie przekracza zeszłoroczny po 
ziom. М. K.
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Doulett rzQdy M u  Lutaso  ee Francji
JTo lr р о м /stuwałąj i upuefałąj yabanety

W  związku z utworzeniem rządu poprawki Senatu w sprawie pełno- 
Daladiera i zakończeniem dwulet- mocnictw finansowych —  gabinet 
niego okresu rządów Frontu Ludo- podaje się do dymisji, 
wego we Francji, poda jem y p o n i-| Pierwszy gabinet BIuma trwa,

S,ę na wyższym poziomie roz- ; żej w chronologicznym skrócie J j  гок ;
przegląd gabinetów, które kierowa
ły Francją od lata 1936 r.

Po wyborach do Izby Deputo
wanych 26 kwietnia 1936 r. i uzu
pełniających 3 maja 1936 r. Front 
Ludowy rozporządza 380 głosami, 
opozycja —  238 glosami.

1 czerwca 1936 r. —  pierwsze po
siedzenie nowowybranej Izby.

. ------- w.„ „ ou. . 4 czerwca 1936 r----- dymisja ga-
jaikiej drodze należy tu kro- binetu Sarraut

inter*'efltf asPołecznego chaosu “o

■ droga ow ych  samkcyj

’ 'tĆ‘> ---------  “«•'»rajr uu 1Л.1
zébrai' . Zagadnienie jest  doniosłe i 

r0 i sei^ ög}e. Powrócimy jeszcze do nie- 
ustycz  ̂Tutaj ograniczymy się do jed- 

rezolucj£;° 'tyllko i 6? 10 elementu. Miano- 
rote?l ^e> w ydaje  nam się, że tego ro 

omis« ^  droga, jak  ta, którą prop o. nu 
no od"'0 komitet 
ie, g i Ą
ó w  л  ----------------------

^ o rjg ra f aryjsKi
Zez v  q ï f z e s z e n i u  p r a c o w n i k ó w  

, ; л  B a n k u  P o l s k i e g o
rlamen1' / ! d}1J'ący w Warszawie walny 
h p o s ló %  ga.tow zrzeszenia pracow- 
»bvwate’ oj-a.- " ku Polskiego powziął 

fii J Uchwałę, źe członkiem zrze 
z ^ 1 "bur16 mo*e zostać osoba wyzna- 

nip r J j e.SZOWego lub te i  pochodzą- 
, m i a A ’ ztc^w tego wyznania.

V  • ctlwalonej deklaracji progra- 
zrzeszenia zjazd żąda wpro- 

f i j * y  i PI-zedstawicieli pracowni- 
< bninbwr, i ? dy Banku> dopuszczenia 
Æa J U 1 пя!) d°  W8P6łudziału w  pra-

h o k i fC  aprawami PersonaTnemi głęboki oeCl opinjowanja o personelu, o-
Względnienia pracowników 

°dziale zysków Banku.

PIEWSZY RZĄD BLUMA
4 czerwca 1936 —  0 godz. 23 u- 

tworzony zostaje rząd Frontu Lu
dowego z Blumem na czele. W  ga- 
bienecie zasiada: 18 socjalistów (12 
ministrów i 6 podsekretarzy sta
nu), i 3 z Unji socjalistyczno - re
publikańskiej.

7 czerwca 1936 —  rząd otrzymuje 
Votum zaufania 384 głosami prze
ciw 210.

15 czerwca 1937 r. —  rząd doma
ga się pełnomocnictw finansowych.

16 czerwca 1937 —  Izba uchwala 
pełnomocnictwa 346 głosami prze
ciw 247.

PIERWSZY GABINET 
CHAUTEMPS 

23 czerwca 1937 r. —  rząd Chau- 
temps ukonstytuował się, Blum jest 
wicepremierem. W skład gabinetu 
wahodzi: 13 radykałów (7 mini
strów i 6 podsekretarzy stanu), 
13 socjalistów (z czego 8 mini
strów ), 2 z Unji socjalistyezno-re- 
publikańskiej i 1 z lewicy niezale
żnej (podsekretarz stanu).

29 czerwca 1937 r. —  rząd otrzy
muje votum zaufania 393 głosami 
przeciw 142.

13 stycznia 1938 r. —  dymisja 
gabinetu.

Pierwszy gabinet Chautemps 
trwał 6 miesięcy i 4 dni.

22 stycznia 1938 r. —  rząd otrzy
muje votum zaufania 501 głosami 
przeciwko 1.

10 marca 1938 r. —  socjaliści 
odmawiają rządowi poparcia w żą 
danych pełnomocnictwach —  gabi 
net podaje się do dymisji.

Drugi rząd Chautemps trwał 47 
dni.

DRUGI RZAD BLUMA
13 marca 1938 r. —  Blum tworzy 

gabinet. Zasiada w  nim: 16 socjali
stów (11 ministrów i 5 podsekreta
rzy Stanu), 15 (radykałów (z czego 
9 ministrów), 3 z Unji soc. - repu
blikańskiej (m inistrowie) i 1 z 
lewicy niezależnej (podsekretarz 
Stanu).

17 marca 1938 r. —  votum ssaufa- 
nia dla rządu, wyrażone 369 głosa
mi przeciwko 196.

6 kwietnia 1938 r. —  Izba Depu
towanych pinzyznaje rządowi pełno
mocnictwa finansowe 311

21 czerwca 1937 —  rząd odrzuca sekretarz stanu).

DRUGI GABINET CHAUTEMPS mo0ni!lObwa finansowe 311 głosami
■ przeciwko 250.

19 stycznia 1938 r----- drugi rząd „  , . . .
Chautemps został utworzony. W i kwietnia 1938 r. Senat odi*zu 
i9kład gabinetu wchodzi: 25 rady-|Ca wnlt ŝe^ 0 P^nomocnictiwa finan 
kałów (17 ministrów i s podsekre- ! 8°™,? ” \d.u 214 gbsam i 'Prze‘  
tarzy stanu), 5 z Unji socjalistycz- ! Gablnet P°daje się do dy- 
no-republikańskiej (z czego 2 mini- j
strów ), 1 z lewicy niezależnej (pod- 1 Dî1ugi rząd Bluma .trwał 27 dni.

ANTYPOLSKA 
PRASA NIEMIECKA

W Warszawie zakończone zostały 
polsko-niemieckie rokowania praso
we. Jaik głosi komunikat, obie stro
ny dały wyraz szczerej .woli uczy
nienia wszystkiego, aby rozwijać 
dizieło pokoju we wzajemnych sto
sunkach w duchu poisilco-niemiec- 
kiego układu z 26.1 1934 oraz dekla 
racji o traikrtowaniu mniejszości z 
25 listopada 1937 r.

W związikiu z temi rokowaniami, 
katowicka „Polska Zachodnia“  ..po- 
camwa się do lojalnego postawienia 
następujących pytań“ :

„Czy porozumieniem prasowem będzie 
objęty „Ostland", organ prasowy „Bund 
Deutscher Osten“ , który w tendencyjny 
sposób przeinacz* rzeczywistość poltką 
i systematycznie judzi zarówno przeciw 
państwu polskiemu, jak i ludności pol
skiej w Niemczech, przedstawiając lo* 
Nie-aców w Polsce jako jedno pasmo 
krzywd i szykan, czemu przeczy codzien 
na rzeczywistość, jak i statystyki, spo
rządzane przez Niemców w Polsce, a do 
wodzące pełnych swobód, a nawet luk
susowych przerostów we wszystkich 
dziedzinach życia niemieckiego w Pol
sce.

Czy porozumieniem będzie objęfe ста 
sopismo _ „Bollwerk” , organ dawnych 
antypolskich związków ojczyźnianych 
oraz wydziału kulturalnego NSDAP, na 
„Pomeranię”, który posługuje sie w ап* 
typolsldej propagandzie analogicznemi 
do „Ostlandu” metodami.
_ Czy porozumienie obejmie „Masu

rischer Volksfrennd", drukowany rów
nocześnie pod hasłem „Deutsch und 
treu’ 1 i '„B óg  * nami", w zepsutej ool- 
szczyźnie, celem wprowadzenia w błąd 
ludności polskiej 4 a Mazurach?

Czy porozumienie obejmie „Ostdeu
tsche Mortfenpost”, drukowaną w Byto- 
m!u dla Niemców w Polsce (redaktor 
odpowiedzialny w Katowicach), a szcze
gólnie dodetek niedzielny p. t. „Deutsch
land und Polen", redagowany przez osia 
wionego Schadenwaldta” .

NIENAWIŚCIĄ NIE MOŻNA 
BUDOWAĆ

(j. m.)

F i !  m i l i a r d a  f r .  n a  o b r o n ę  P a r y ż a
Masowy zaku p  m asek  gazowych i budowa schronów

Paryski „Le Matin“ , podając spra 
wozdanie z wczorajszego posiedzenia 
rady generalnej dep. Sekwany, do
nosi, iż 4 miljn. 926 m ieszkańców  0- 
kręgu paryskiego otrzym ać ma ma
ski przeciw gazowe, których koszt

wynosić będzie 281, viiljony franków. 
z czego 184 miljn. pójdzie na rachu
nek państwa.

Budowa schronów k-osztować be- 
j dzie 250 miljonów, przyczem połowę 
i kosztów bierze na siebie państwo

Na urządzenie dróg dla ewakuacji 
przewidziano 15 miljonów.

Dep. Sekwany ogółem wyda na ce
le, związane z obroną lotniczą J,2S 
miljonów, które pokryte zostaną w 
drodze pożyczki.

»I . K . C. sporządził biilane irzą- 
aow Biuma i stwierdza, że pod 
względem polityczno-gospodarczym 
rachunek striait i zysków socjalisty
cznych rządów Francjii zaznaczył 
się .samemi tylko «tratami. Rzadv  
demagogji lewicowej doprowadziły 
do tego, że najważniejszemi pozy
cjami ldh bilansu srtały sie 

„puste kasy, zrujnowana waluta, za
hamowana produkcja przemysłowa, nie
pewność jutra, zanik poczucia wlasno- 
sa , wiecznie przelewająca się lala straj
ków zwyczafnych i okupacyjnych, para
liż myśli pol’tycznej, brak jakiejkolwiek 
ektywności w polityce zagranicznej, fe- 
etaem słowem chaos od wewnątrz i kom 
promitacja nazewnątrz",

Ale uipaidak irządów BJ.uma ma 
dla ćwiata irównież znaczenie leikcji 
risvcholagicznej i socjologicznej. 
Wydairzenia firancu,skie wykazały 
bowiem, że łatwo jest rozpętać na
miętności i przv ich pomocv znisz
czyć równowagę nawet w tmk usta- 
torinzowanyim kraju, ia(k Francja, a 
nrzedenwzyistki em uczą wypadki 
francuplkie. że hasła nienawiści kia 
sowej pwwiadza do zguby.

_ „Nienawiścią nie można budować, na 
nienawiści i negacji nie można opierać 
rządów; na takich fundamentach nie sta 
w a  się trwałych gmachów. Nienawiść 
niszczy organizm, wyzwala najgorsze in
stynkty, prowadzi do chacsu.

Ofiarami takiej katastrofy padają 
pierwsi ci, którzy ją działaniem swem 
wywołali. Ale pod gruzami zrujnowa
nych budowli giną również wartości cen 
ne, będące zdobyczą ducha ludzkiego, 
tworzone w złotej erze dziejów. Niena
wiść, walka klas, warstw i grup społecz
nych jest trucizną, przed którą strzec 
się muszą narody, jeśli pragną utrzymać 
zdobycze przeszłości i poprzez wzburzo 
ne fale dzisiejszego zamętu na świecie 
podążyć ku twardemu lądowi lepszej 
przyszłości.



Trud w radości i zdrowiu
Uchwały K on gresu  Bezpieczeństwa Pracy

Wniostki uchwalone na ostatniem 
posiedzeniu Komgireau Bezpieczeń
stwa Pracy, obejmują całokształt 
problemów, zadań i wyty.oz.nych, 
związanych z tematem obrad. 
Wszystkie zostały uchwalone 
przez Zgromadzenie, z wyjątkiem 
grupy wniosków dotyczących przy
wrócenia samorządu w linstytiucjaoh 
ubezpieczeń społeozmych i  powięk
szenia liczby inspektorów pracy, 
które to dezyderaty prezydjum Kon
gresu uznało za luźno związane a 
tematyką obrad.

Na czoło zatem uchwał wysuwają 
się tezy referatu wicedyrektora 
I.S.S., p. Wacława Adamieckiego, 
które wypełniają treścią haisło: 
„Warsztat wytwórczy ośrodkiem kul 
tury pracy“ , i które brzmią jak na
stępuje:

Kongres Bezpieczeństwa Pracy stwier
dza, że warsztat wytwórczy i każdy zor
ganizowany zespól powołany do wytwa
rzania dóbr i usług, obok wypełniania 
zadań gospodarczych, odgrywa doniosłą 
rolę w życiu społecznem i kulturalnem. 
To też w interesie naszego kraju, w in
teresie jego pomyślnego rozwoju, zmie
rzającego do umocnienia stanowiska Pol
ski w szeregu kulturalnych krajów świa
ta, leży, aby rolą tę nasze warsztaty 
wytwórcze wypełniały dobrze i z calem 
poczuciem odpowiedzialności, opierając 
się na następujących podstawowych za
sadach:

1 Czas, w którym przebiega proces 
wytwórczy nie może być marnowany

2, W  czasie tym praca powinna się 
odbywać w warunkach zapewniających 
zdrowie pracownikowi;

3. W  czasie tym należy: wzmacniać 
energję twórczą pracownika, wzmacniać 
jego poczucie odpowiedzialności wobec 
zbiorowości, wzmagać zamiłowanie do 
rzetelnej, porządnej i wytrwałej pracy, 
a przez wytworzenie odpowiedniej at
mosfery pracy podnosić wartości mo
ralne i kulturalne pracownika.

Kongres stwierdza, że organizacja służ 
by bezpieczeństwa _ pracy w zakładzie 
przemysłowym powinna stanowić inte
gralną część organizacji procesu wytwór 
czeg*. Formy tej organizacji muszą być 
dostosowane do indywidualnych potrzeb 
zarówno poszczególnych branż przemy
słowych, jak i poszczególnych przedsię
biorstw. W  organizacji służby bezpieczeń 
siwa niezbędny jest współudział fachow
ców z dziedziny higjeny, iizjologji pracy, 
i profilaktyki przeciwpożarowej.

Z wniosków, zgłoszonych przez 
dyrektora Instytutu Spraw Społecz
nych, p. Kazimierza Korniłłowicza, 
zasługują na uwagę następujące:

W  związku z protesem uprzemysło
wienia kraju, w szczególności zaś w 
związku z planowaną budową nowych o- 
środków przemysłowych (C.O.P.), Kon
gres uważa za konieczne zwrócenie 
szczególnej uwagi na poziom kultury i

higjeny życia codziennego grup ludz
kich, które w tych nowych ośrodkach 
przemysłowych będą zatrudnione.

W  szczególności Kongres uważa za 
konieczne baczenie, by przy wznoszeniu 
nowych wareztatów pracy nie pominię
to zdobyczy techniki w zakresie bezpie
czeństwa pracy, tak aby urządzenia i 
organizacja techniczna w tych nowych 
warsztatach w jak największej mierze 
eliminowały możliwość powstawania wy 
padków i chorób zawodowych.

Wobec rozwoju akcji bezpieczeństwa 
pracy, opartej o czynnik finansowego 
zainteresowania tą akcją branż i przed
siębiorstw, K o n g r e s  uznaje potrze 
bę rewizji dotychczasowego systemu 
n a d z o r u  i kontroli nad warunka
mi bezpieczeństwa pracy w warsztatach 
przemysłowych i rolnych.

W  szczególności Kongres wysuwa po- 
trzebe zrewidowania zakresu działalno
ści i funkcyj organów państwowych f u- 
bezpieczeniowych, powołanych do nad
zoru nad bezpieczeństwem w warszta
tach pracy, w celu ściślejszej koordyna
cji działalności tych organów i nowego 
ustalenia Ich kompetencyj (inspekcja 
pracy, inspekcja rolnicza, inspekcja służ 
by zdrowia, inspekcja ubezpieczeń spo
łecznych, inspekcja budowlana, inspek
cja górnicza).

Dafaze irezolucje dotyczą: polity
ki taryfowej ubezpieczenia wypad
kowego ; sposobów finansowania 
działalności naukowo - badawczej 
placówek poświęconych sprawom 
bezpieczeństwa pracy ; uczestnictwa 
fachowców w tworzeniu norm i prze 
pisów bezpieczeństwa pracy; środ
ków krzewienia zasad bezpieczeń
stwa, higjeny i kultury pracy 
wśród pracowników, młodzieży szkol 
nej i najszerszych warstw ludności; 
metod obserwacji i analizy przebie
gu wypadków przy pracy; koniecz
ności poddawania próbie w bezpo- 
średniem zetknięciu z praktyką ży
ciową państwowych przepisów bez
pieczeństwa, zanim otrzymają moc 
prawną. Warto zanotować na mar
ginesie wniosek profesora Akade- 
mji Górniczej, p. Zaleskiego, który 
domaga się ujmowania przepisów1 
bezpieczeństwa pracy w godziwą ' 
formę literacką. |

Po uchwaleniu tych wniosków 
przez zgromadzenie, przewodniczą
cy Jankowski udzielił głoeu gościo- 1

wi z  Genewy, p. Dawidowi Vaage, 
który reprezentował na Kongiresie

N ajsuroosze] kory domaga się prokurator
w wielkim procesie komunistycznym

Wczoraj zakończony został prze
wód sądowy w toczącym się od ty
godnia procesie 39 komunistów, o-

sekcję bezpieczeństwa pracy Mię- skarżonych o działalność wywrotową 
dzynarodowego Biura Pracy p rzy ! w wojsku.
Lidze Narodów. P. Vaage zapewnił zamknięciu przewodu zabrał
Kongres, że Biuro genewskie z u - , 8̂ os prokurator Piotrowski, uzasad- 
wagą śledzi idee i poczynania poi- niając w kilkugodzinnem przemó-
skiej służby bezpieczeństwa pracy; 
ie  najcelniejsze rozprawy i prace 
dokumentalne naszych publikacyj z

wieniu winę oskarżonych.
Prokurator dzieli wszystkich o- 

skarżonych na 3 grupy. Do pierw-
tego zakresu są skrzętnie notowa- szeJ należy 15 osób, są to członkowie 
ne, streszczane i niekiedy przedru-i i kierownicy t. zw. Centralnego Wy- 
kowywane w organie sekcji genew- J działu Wojskowego partji komuni- 
skiej „Cronique Indus tai elle de Séou 
rité“ . Mówca zwrócił się z apelem 
do uczestników Kongresu o zacie
śnienie współpracy z sekcją genew
ską dro«ą komunikowania je j wezel 
kich wiadomości, uwag, spostrze
żeń i koncepcyj, związanych z pro
blematyką bezpieczeństwa pracy.
Kongres wynagrodził przemówienie 
p. Vaage rzęsistym aplauzem.

stycznej. Druga grupa io  5 żołnie 
rzy, obałamuconych przez agitato
rów i wreszcie reszta to zwykli „cy 
wilni“ działacie komunistyczni.

W mowie swej prokurator podkre
śla, że działalność oskarżonych to 
nietylko komunizm i dążenie do 
zmiany ustroju, lecz wyrabia akcjo- 
zmierzająca do pozbawienia Polski 
je j  sił zbrojnych i w rezultacie nie-

Wk-ońcu przedowniczący Janków- podległości. Celem oskarżonych było 
ski złożył szereg podziękowań: P. m. in. również szpiegostwo. Podcza? 
Prezydentowi Rzeczypospolitej za ; rewizji u Wolfganga i Zakrzewskie- 
łaskawe objęcie protektoratu nad g0 znaleziono instrukcje, nakazują- 
Kongresem; obecnym za tak li-' ce zbieranie wiadomości w sprawach
czny i gorący akces do 
gresu; prezydjum za 
ny i czujny wysiłek w dziele prowa
dzenia obrad; îderownictwu Instytu
tu Spraw Społecznych za sprężyste 
zorganizowanie Kongresu ; referen
tom za solidne opracowanie roz
praw.

W imieniu uczestników Kongresu 
dziękował prezydjum, dyrekcji 
I.S.S. i gościowi genewskiemu kie
rownik sekcji bezpieczeństwa pracy 
Związku Polskich Hut żelaznych.

K°n-| czysto wojskowych; znaleziono no« 
wydat-1 tatki dotyczące przebiegu manew

rów, sprawności alarmowej itp. po
szczególnych jednostek wojskowych.

Jedna z oskarżonych S. Fersten- 
berg karana już za komunizm w r. 
1931 jest rodzoną siostrą Stanisława 
Ferstenberga oficera IV  oddziału 
sztabu armji sowieckiej.

—  To już nie jest działalność re
wolucyjna —  oświadcza prokurator 
—  to jest zdrada uprawiana za juda-
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Pierwszy lot polski do Kowna
Seifert wicedyrektorWe wtorek o • godz. 9 rano wy

lądował w Kownie pierwszy polski 
samolot Polskich Linij Lotniczych 
„Lot“ , którym lecieli kurjer dyplo
matyczny, mjr. mgr. Piątkowski z 
departamentu lotnictwa cywilnego

i mjr. inż.
„Lotu“ .

Pogoda na trasie podróży była 
doskonała i samolot zgodnie z roz
kładem jazdy wylądował o przepi
sanej godzinie w Kownie.

szowskie srebrniki płynące z oścień* 
nego państwa.

Wszyscy funkcjonarjusze wydzia
łu wojskowego byli płatnymi agen
tami, żaden nie działał z pobudek 
ideowych. Wykryto notatki etwief 
dziające, że same pensje pięciu osób 
tworzących komórkę organizacyjne 
wynosiły miesięcznie 8.500 zl.

Cała akcja komunistów —  mów* 
prokurator —  dawała jednak zniko
me rezultaty, czego dowodem je** 
zaledwie paru żołnierzy, którzy zna
leźli się na ławie oskarżonych. W im
porcie osk. Zawadzkiego znajduj9 
się ustęp następujący: „N ie możemy 
dotrzeć do for macyj wojskowych po!- 
skich. 80 proc. naszych ludzi pochf 
dzi z pośród mniejszości narodfr 
wych".

Zadanie głównych oskarżonych 
jak wynika z wykrytych dokumen
tów, polegało na „sianiu fermentu 
w arm ji“ , wywoływaniu konfliktów 
nawet osobistych, między oficerain> 
i żołnierzami, na łamaniu dyecypM' 
ny i nakłanianiu do odmowy posh'" 
szeństwa.

Jeśli do itego wszystkiego doda* °^Pletn
instrukcje psucia i uszkadzania br?  
ni i ekwipunku oraz niszczenia 
jektów wojskowych, obraz przestęp
stwa stanie się jasny i niewątpliwi 

W tym stanie rzeczy prokurator 
domaga się dla 7-miu głównych 
skarżonych najsurowszej kary 15 ’a 
więzienia, dla innych zaś równie 
kar surowych. ,

Dziś rozpoczną się przemówień'* 
dwudziestu obrońców.

Bereza się zapełnia
Król warszawskich lichwiarzy spotka tam przyjaciół

ogromne straty, nie opłacając nąl^ 
nych skarbowi opłat przy zawiei*:

W Berezie osadzony został ub. nie 
dzieli „król warszawskich lichvHa- 
rzy“ Majer Abram Ciuk, lat 49. Zaj
mował się on lichwą od przeszło 20
lat.

Prowadził on przy ul. Zielnej biu
ro pośrednictwa sprzedaży nierucho 
mości i pod tą pokrywką uprawiał 
działalność lichwiarską na niezwykle 
dużą skalę. Na wysoki procent poży
czał pieniądze i w ten sposób dorobił 
się dwóch melkich majątków: Gocła 
wice kolo Nieszawy i Witkowo koło 
Lipna, oi’az kilku nieruchomości. 
Majątki i kamienice przepisał na 
imię swoich najniższych.

Pozatem, Ciuk naraził Skarb na
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Z MIŁOŚCI NIEDOSTATECZNIE
—  No i jak ci się podoba hrabia? —  (spytała Joli 

w  windzie.
—  Kto?
—  No Franek Telegdi. Nie wiedziałaś, że to hrabia?
Nie, nie wiedziała, i było jej to obojętne. Pokochałaby

tak samo zwykłego mieszczanina. Nawet, gdyby był prze
stępcą, kelnerem, marynarzem, сиу foriancerem. ~ To, że 
był hrabią ii posiadał duży m a ją »« , —  było je j obojętne.

—  Czy jego narzeczona jest także hrabianką?
—  Nie, tylko baronówną. Baronówna Geraldina Chri- 

5. telly.
—  Geraldina. Wstrętne imię. Jakże ją  nazywają 

w domu?
—  Matka woła na nią poprostu Geraldina.
—  Skąd to wiesiz?
—  Przychodzi do .naszego magazynu.
Winda zatrzymała się ii wysiadły. Dopiero w przed

pokoju odważyła isię Zuzia spytać:
—  Ozy ta Geraldina jest ładna?
—  Bardzo ładna. Wysoka i szczupła. Słynna am azon

ka. Czy nigdy nie widziałaś je j fotog.rafji? Jest prawie 
tego wzrostu co Franek.

To zabolało Zuzię. Jakże ładnie razem wyglądają. 
Ona sóęgała mu izaledwie do ramienia.

—  Jakże się bawiłaś? —  spytała Joli.
—  O, dziękuję, dobrze.
—  Nie bardzo się wysilałaś. A  byłoby wanto, gdyż 

mogłabyś złapać szczęście. To są zupełnie inni ludzie, niż 
ci, и którymi eię dotychczas (zadawałaś. Nie są chciwi, ma
ją  wiele (czasu, isą syci. Nie będą c i nadskakiwali, jak ja
kieś kupczyki. T y  musiaz ich izdobywać, trzeba ich zaba
wiać z d y i przyzwyczajeni są do najlepszego, moja dziecko.

Zuzia spuściła oczy. Jakże otrzeźwiająco działała na 
nią ta rozsądna Joli.

A ty .go nie kochasz?
—  Kogo? —  spytała Joli i spojrzała na nią wielkie- 

mi oczami.
—  No tego Ka.rlowitsa. Taki miły człowiek.
Joli nie odpowiedziała. Były w  przedpokoju i trzy

mała już rękę na klamce drzwi. -
—  Czy go kocham? —  powiedziała powoli, ochryple, 

ale zaraz dodała innym tonem: —  Byłabym szalona, gdy
bym go kochała. Jego kochać! Już zbyt dużo angażowałam 
się w  miłości. Moim pierwszym przyjacielem był Karol, 
wiesz, syn wielkiego fabrykanta. I ja, dwudziestoletnia 
koza, byłam w nim zakochana do szaleństwa i wtedy wła
śnie chciał się ze mną ożenić jeden dentysta, który ma 
dzisiaj sześciopokojowe mieszkanie i zarabia tyle, ile chce. 
Ale ja. zajęta byłam tylko Karolem, byłam chora z miło
ści ; nie wzięłam od niego ani grosza, a po dwu miesią« 
cach zostawił mnie, gdyż byłam dla niego za nudna. Na 
miłość może pozwolić sobie tylko narzeczona, gdyż z nią 
się ożenią, ale m y musimy być zimne, jak lodowce, musi
my dobrze uważać i grać komedję i nigdy nie pozwalać, 
aby serce doszło do głasu, gdyż za to się płaci. Możesz na 
mnie polegać, bo ja  to już przestudjowalam. Zakochana 
kobieta jesit sentymentalna i nudna, mężczyźni tego nie 
lubią, tego im nie potrzeba. Kiedy chcą się nudzić, idą do 
domu do swoich żon. Nam, moje drziecko, tak nie wolno: 
nie wolno płakać, okazywać zazdrość, i starzeć się. To so
bie zapamiętaj, o ile chcesz mieć w życiu powodzenie.

Zuzia stała z zapartym oddechem.
—  Powiedz no —  spytała cicho —  dlaczego mnie 

zaprosiłaś ?
>— Dlaczego? •—  roześmiała się Joli. —  Franek tego

chciał. Zobaczył cię w  teatrze, a kiedy mu powiedzia
Joli .cmoknęła niecienpliwie językiem:
—  Czy prosił .cię, abyś mnie wzięła ее sobą? ^
—  Nie, co to, to nie. Zorjentowałam się tylko, że ^  

się spodobałaś. On teraz nie ma żadnej przyjaciółki. ^  
znaczy, gdy się izaręozył, zerwał z pewną damą. Biedak 
taki osierocony, że postanowiłam was zapoznać.

—  Czy kocha -swoją narzeczoną?
Joli cmoknęła niecierpliwie jzęykiem: . e;
—  Co cię to obchodzi? Ozy to ci nie jest obo.ię ^  

Człowiek zswiązany, jest 'zawsze najwygodniejszy, gdya 
ma wielkich wymagań.

—  Czy Karlovits jest żonaty? jy
—  Nie, skąd... Ten się nigdy nie ożeni... Nie 11 

je  się...
—  A  hrabia się nadaje?
Joli ziewnęła. 4]ïlli
—  Ależ potrafisz się -pytać? —  powiedziała ze

c h e m - rnna& i^'
Poraź to pierwszy tak wiele ze sobą r0ZI . . ] 

Tak, Joli traktowała życie zupełnie rzeczowo. Ocenia .^ i  
dzi według karatów, jak brylanty. Przyszła przyJa f 
hrabiego Telegdi to już był ktoś, z kim można b? 0

^'Zenia i 
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Było już .po pierwszej, ale Agata jeszcze 1116 s 

Leżała po ciemku i płakała. .0Z;O:
Zuzia poczuła nagłe wyrzuty sumienia.

ja autem do domu; jadła kolację z -hrabią, pi^a szaT 
' ‘  kurczę, -a

°roc

gdyby była trochę mądrzejsza, zjadłaby ®uiwv. ■ sta
azasem tamta dziewczyna, równie młoda, jak or'a’ f г1, А 
tu głodna w łóżku i płakała tak, że p o d u s z k i  były .

—  Mój Boże, cóż się takiego stało?
—  Zgubiłam krawat —  sizloehała Agata.
—  Kiedy? , I
—  Dziś rano. To znaczy, ukradli mi ^0- ^ oS^ut)je) 

sklepu z materjiałami piśmiennemi i tam dwaj p
chcieli kupić krawaty. W ybierali długo i wreszcie 
kupili. A kiedy przyszłam do domu, spostrzegłam, 0
nego krawata brakowało. A  kiedy wróciłam c0 , 
chcieli zawołać policjanta i jeden z nich popchną 
i byli tucy ordynarni...
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iciól i --VW pruwauzuiie Dęaą w  ten ] rządowych, 
с ri»№  ^ o b , aby umożliwić już obecnie j W  -tym właśnie momencie należy 
sawier»;,, а̂гс|У samochodów osobowych, zwrócić uwagę na zjawistao wielce 
ościaH4j Пц autobusów i samochodów j interesujące. Oto na zebraniach sej

Łatamy gościńce do Kowna
Polska włacza się w sieć komunikacyjna Litwy

Przez długie lata zamknięta by- | rować częściowo zbutwiały most ma
• '  - - rzece Mereżanka. Polowa mostu, naa granica litewska. Ani samochód, 

a|u wóz konny nie mogły przez 
nia przejechać. Niepotrzebne niko
lu  drogi niszczały, zamieniając 
!lę w wertepy nie do przebycia.

Natychmiast po otwarciu granicy 
1 Podjęciu stosunków sąsiedzkich 
* Litwą przystąpiono do prac, ma
jących na celu doprowadzenie dróg 
0 stanu używalności. Czynniki 
achowe podjęły badanie nad syste- 
®em komunikacyjnym polsko-litew- 
«m , z uwzględnieniem warunków 
fenow ych i potrzeb ruchu. W yni

kiem tych badań jest plan którego 
ealizacja rozpoczęła się w bieżą
cym tygodniu.

2nosi się już materjał, przepro
s z ą  się roboty gruntowe, doko
n a  pomiarów. Szczęk kilofów  i 

■^ar głosów ludzkich rozlega się 
, ni> gdzie doniedawna panowała 
(0ttipletna martwota.

Największy .nacisk położono na 
'udowę szosy bitej, wiodącej od 
, warszawskiego pod Wilnem 
rzez Rykonty do Zawiasów (gra- 

i>!ca>- Jest to najkrótsza droga z

leżąca do Litwy została już napra 
Wioną. Przy przebudowie mostu zo
stanie on wzmocniony, tak, aby mo
żna było przewieźć po nim ciężar 
6 ton.

Na szlaku Warszawa —  Łomża—

Augustów —  Suwałki —  Szypiliez- 
kś —  Kalwairja (lit.) —  Marjampol 
(lit.) —  Kowno, będącym najbliż- 
szem połączeniem drogowem obu 
stolic (około 414 kim.), gruntownej 
naprawy wymaga około 40 kim. szo- 
sy między granicą —  Suwałkami i 
Augustowem. Specjalnie źle przed

stawiają się odcinki wylotowe 
miast. I tutaj, podjęte będą prace 
j cszoze w  r. b.

W  ten sposób system dróg pol
skich połączy się znowu organicz
nie z siecią komunikacyjną litew» 
ską, tworząc podstawę rozwoju nor 
malnego współżycia sąsiedzkiego.

'Vi'na do
it Dr.
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POLSKI BANK K0HDHALH9
W K Ł A D Y  S L O K A T Y
ИЛ KSIĄ ŻECZKI W KŁADKOW E IMIENNE I NA O KA ZIC IELA  PR ZYJM U JE

Spółka
________________  Akcyjna

W a rs z a w a , M ac N ap o leona  Nr. 7  (gmach własny)
Bank założony w roku 1919, liczy 5 13 akcjonariuszów, w tym 207 miast, 179 
powiatów, gmin i związków specjalnych oraz 127 Komunalnych K as  
O szczędn o ści

B A N K Æ .“ 1!
Tajemnica wkladöw zastrzelona.

lecenia giełdowe, inkasowe i przekazowe U fV U  A IM II 1C 
ta granicą; załatwia wszelkie czynności bankowe. W I  N M J ilU J C w worimcuKASETKI

Ä76 Korzystne warunki inkasa.

1226

MARSZAŁKOWSKA 137 
CHŁODNA 20

Kowna (około 11Ö km.).
j °8a ta (trakt gruntowy) jest w 
ardzo złym stanie i wymaga w 

, u Punktach odwodnienia. Obec- 
iówieni> че układa się tam nawierzchnię 

, ar«ą. w postaci czworokątnych

Opancerzyć fundusze drogowe
Biurokracja samorządowe nadużyta zaufania obywateli

г"г1гпя ,,, i , , . Już w najbliższych dniach, gdy, rtia3. w postaci czworokątnych tvi,ko A ’
W betonowych snoczvwaiacvch i • , ® Ç pogody> rozpoczniela i sPoc.zy™ajacycn (się -sezon robot drogowych. Od nie-
,0- Także ‘  . ,CZ° " e‘  »pełna (Pół miesiąca otwarte są na
fyrnagafa ПЯГ1Г -u • r° -Ze n c0* kredyty tegorocznego budże-

^agają naprawy г wzmocnienia, tu państwowego i budżetów samo- 
f ace prowadzone będą w  ten | rządowych.

aby umożliwić już obecnie j W  tym właśnie momencie należy

uro, nl* j^^ow ym  na tym odcinku nara
ościam1
UrO, Я i* • , ,a  v jlll u i
icił żad' ^ nie przewiduje się.

litewskiej szlak ten

mików powiatowych i rad wojewódz 
- I kich coraz częściej wypływają wnio

. 4 stronie litewskiej szlak ten i zmierzające do „opancerzenia“
iwiafZä* edzie ,pirizeiz Vievis —  Rum.si skis - funduszów na budowę i konserwa- 
r> w ar. №in:a. Jeist to również droga cję
I 011 j n^owa, ale wizmociniona żwirem. Zdarzały się bowiem wypadki, że 
skim P' °dzieiwać się należy, że władze 40; a_ niejednokrotnie nawet więcej, 
mieśc* ^Vaikie przystąpią wkrótce do u 

łtotnia^ szenia tej drogi 
,anov^ - pozatem, ma trakcie
ijąc go

--------------- -- w aęucj,
niż 50 proc. sum, preliminowanych 

j w budżetach samorządów powiato-
feł - ........... - a  Wilno — : ,gmr ^ h T CftIe ,dr°S°we,
Jszagoła —  Jawniuny —  grani- wjdatkowa,a biurokracja samorzą-

gdyż ni'

dowa na inne potrzeby, nie związa- becnie wzmożona akcja inwestycyj
ne absolutnie z  robotami drogo- na, jak np. w С. О. P., należałoby 
wem*" j specjalnie dopilnować, aby fundu-

W latach ubiegłych takie dowol- szami drogowemi nie rozporządza- 
ności w  dysponowaniu funduszami,, no niewłaściwie, 
przeznacz one mi na budowę dróg, ! Nie pomogą bowiem ulgi i uła- 
zdarzały się w b. wielu powiatach tiwienia imveistycyjne, gdy i.nicjaty- 
i dlatego plan budowy dróg samo- wa prywatna, nawołjTvana do udzia 
rządowych inie mógł być wykony- łu w rozbudowie С. О. P., stanie w 
wany nawet w  tych małych ramach, leśnej głuszy ze swemi chęciami,
jakie mu zakreślono

Cele, na iktóre zużywano fundu
sze dirogoAve, 'były najrozmaitsze, 
przeważnie, niestety, konsumcyjne.

Żywo zatem ipnzyklasnąć trzeba 
wnioskom o wprowadzenie nietykal

planami i kapitałami.
Leśna głusza musi ożyć, je j ner

wy, czyli drogi, .musizą zatętnić ży
ciem.

A życie to -zatętni późno, jeżeli 
fumdusze drogowe będą zjadane

6S tfer- ^  *^orn' erz ('dalej łączy się z 
komunikacyjną Królewiec— 1 

' °  —  Leningrad), ułożone bę- 
— kj, ^  ro|k)U bieżącym około 6 kim. 

działa^ « 4 z kostki kamiennej, albo rów, 
E 'pirositokątów betonowych

j ^dc,nek E j szyszki —  Orany —  
°> ?e rp , e.na Ceranica), iktórj- jest połą- 

. vj i le,tn aaterji Warszawa —  Bia 
edak ' °k - Grodno z siecią diróg li- 

kich, jeist w  stanie dość do 
5 (droga bita —  szutrówka).

,J ^  trzeba jedynie dociągnąć 
bojt .j Pi zeetrzeni około 500 metrów i

. i .  _ # * o ^  ^ Y ш) Л « cl 11С
nosci funduszów na budowę dróg i przez biurokrację, albo służyć będą 
najstaranniejszego opancerzenia I do łatania lekkomyślnie dokonanych 
funduszów na konserwację dróg., deficytów w budżetach samorządo- 
Ma to znaczenie dla całego kraju, I Wych. w ^
przyczem tam, gdzie odbj^va się o-i

Przedziwny pech pana Kaoreka
Bronił prawa a nie przeczuł 99Anschlussui6

ie »a-,df

ze

Oto przykład charakteryzujący 
czasy w jakich żyjemy, przyczynek 
do względności pojęć o zasłudze, wy
stępku i sprawiedliwości. A poza
tem opowieść o przedziwnym pechu 
jakiego miał niejaki pan Jan Kau-J. mui/łwir» X %>-----  O ̂  HibjOM pall d uti

Ус z szosą isEutrową, biegnącą rek, urzędnik magistratu wiedeń- 
> 2 terytorjum Litwy.

'adto, aby zapewnić komunika- 
na tym trakcie, trzeba wyrepe-
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jest aieublafaną
I °cm ie nie robiąc różnicy dla płci, 
KV •» s*ann' kosi miljony ludzi. —  
FCn ALCZANIU CHORÓB PŁUC 

• BRONCfflTU uporczywego, 
' c«2 o KASZLU, GRYPY i t. p .  

stosują p p . lekarze

sum Trikolan - Age
у ułatwiając wydzielanie tię plwo-

|сь'ГгГПаСП' а or^an'zm i samopoeïu- 
0ГеЙо, oraz powiększa wagę cia- 

r ł» i usuwa kaszel.
Jo “ abycia w aptekach.
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skiego
Było to tak niedawno jeszcze a 

tak już dawno! W czasach przed 
anschlussowych, gdy można było 
jeszcze mieć swoje przekonania, by
le nie przybierały one zbyt- jaskra
wej form y.o ile nie zgadzały się z 
istniejącym kierunkiem państwo
wym, czasy gdy ludzie nie bali się 
własnego cienia i cudzych cieni i 
ścian, które „mają uszy“ , gdy w ka
wiarniach i winiarniach Prateru i 
Grinzingu królowała urocza atmo
sfera nieporównanej wiedeńskiei 
„Gemütlichkeit“ .

Pan Kaurek siedział sobie w jed
nym z takich lokali ze swoim przy
godnym „Schätzern“ , milą towarzy
szką wieczoru, słuchał walczyków i 
sam próbował je nucić. Obok jednak 
siedziała grupa młodych ludzi, któ
rzy... wprowadzali do tego nastroju 
politykę. Bowiem, gdy inni śpiewali 
niewinne piosenki,on i —  entuzjaści 
narodowego socjalizmu —  zagłuszali 
to pieśnią „Horst Wessel Lied“ .

Pana Kaureka to zirytowało. Czy 
dlatego, że sam nie czuł się swemi 
sympatjami do hitlerowskiego ruchu 
przynależny, czy- t e ż  poproatu dlate

go, że był raczej nastrojony na po
godną piosenkę wiedeńską, w  której 
o żadnej polityce niema mowy; być 
może też, że kurzyło mu się już tro
chę w głowie, dość, że poprosił, aby 
zaprzestano śpiewać „H orst Wessel“ .

Ani mowy. Wtedy pan Kaurek 
wezwał policjanta. Teraz był pewien 
zwycięstwa. Przecież „Horst Wes
sel“  należał wówczas do pieśni zaka
zanych w Austrji. „Schutzman“  nie 
robił wielkiego kramu, nie spisywał 
protokułu, ale zażądał zaprzestania 
tego śpiewu. I uspokoiło się.

Na razie było dobrze. Gdy jednak 
p. Kaurek opuszczał lokal, jeden z 
rozpolitykowanych młodzieńców po
bił go na ulicy. Wtedy już, wezwany 
jeszcze raz policjant, spisał proto- 
kuł i sprawa poszła do sądu.

W dwa dni po tem zajściu wojsko 
niemieckie zrobiło „Anschluss“ ...

Teraz właśnie sprawę rozpatrywa
no w sądzie. W jakżeż zmienionych 
warunkach !

P. Kaurek przyszedł blady jak 
ściana• (cóż się dziwić biedakowi!). 
Buńczuczny młodzieniec, oskarżony 
o pobicie, stawił się pewny siebie, 
czując się —  prawie jak prokura
tor... Sędzia, biedny sędzia, niebar- 
dzo wiedział co ma robić...

Kaurek przedewszystkiem zaprze
czył, jakoby chodziło mu o „Horst 
Wessel". Poszło o co innego, o hałas, 
o .wrzask, wogóle, który mu psuł za

bawę. Wszystko jedno co śpiewali 
sąsiedzi, dość, że zachowywali się za 
głośno. Dlatego protestował...
Panienka, która towarzyszyła Kau- 

rekowi, powiedziała jednak, że ow
szem, że chodziło mu o „Horst Wes
sel“  właśnie...

W tedy sędzia —  to jest bardzo cie
kawe —  skonstatował, że Kaurek kła 
mie a panienka mówi prawdę i kazał 
Kaureka zaaresztować z miejsca na 
sali za składanie fałszywych zeznań! 
Ciekawe to jest dlatego, że zarówno 
Kaurek jak i złotowłosy „Schatz“ 
byli oboje świadkami w tej sprawie. 
Dlaczego zeznanie „Schatza“ miało 
być prawdziwe a Kaureka nie — 
niewiadomo. Dość, że sędzia tak spra 
wę rozstrzygnął i basta.

Zresztą bardzo zręcznie. W  obec
nej konjunkturze Kaureka nic dobre 
go nie może spotkać, tylko kara. Ska 
zać g o —  prawnie rzecz biorąc — 
nie bardzo było za co. Przecież, gdy 
doszło do tej awantury „Horst Wes
sel“  był zakazany, Kaurek był zatem 
w zgodzie z istniejącem wówczas 
prawem. Ale oto „wsypał się“ strasz 
liwie przez... fałszywe zeznania, ja 
ko świadek i —  już jest podstawa.

Wyrok sądowy swoją drogą a inne 
konsekwencje swoją. Z posadą w ma 
gistracie może się p. Kaurek na pew
no pożegnać. Może ten krewki mło
dzieniec, który go pobił, zajmie po 
nim to stanowisko... (g .)

Nie chować głowy 
w piasek!

Ż eby  k lęsk ę  gruźlicy  
op a n o w a ć  — trzeba  
sp o jrzeć  Jej w oczy

Stępieliśmy trochę —  przyznać 
trzeba otwarcie— na hasła najrozma
itszych „dni propagandowych“ . Zgro 
madziły się ostatnio te tygodnie pro 
pagandowe i niema już prawie zwy
kłych dni powszednich.

A jednak... czerwony krzyż plaka
tu „dni przeciwgruźliczych“  pouń- 
ni en w każdym wywołać żywą reak
cję, przełamać obojętność.

„Gruźlica dziesiątkuje społeczeń
stwo“  —  wiemy, wiemy. „Gruźlica 
atakuje nieubłaganie dzieci i mło
dych ludzi w pełni sil“  —  wiemy, 
wiemy, f jak to się najczęściej zda
rza —  nie chcemy poprostu o tem 
myśleć.

To chowanie głowy го piasek jest 
jednak postawą, którą w tym wy
padku energicznie zwalczać należy. 
Tylko wspólny wysiłek może opano
wać tę klęskę społeczną, jaką jest 
gruźlica.

Możnaby oczywiście przytoczyć tu 
zastraszające liczby: 100 tys. ludzi 
rocznie umiera w Polsce na gruźlicę: 
chorych na gruźlicę kości mamy... 
ale lepiej chyba zwrócić myśl ku 
optymistycznej stronie zagadnienia: 
gruźlica nie jest dziedziczna, gruźli
cę można tüijleczyé, o ile jest wcze
śnie rozpoznam. Należy więc uświ» 
domić społeczeństwo o higjenie w tei 
dziedzinie, o sposobach leczenia się, 
no i oczywiście należy zebrać odpo- 
wiednie fundusze na lecznictwo spo
łeczne.

Podstawowym elementem walki t- 
gruźlicą są poradnie przeciwgruźli
cze. Warszawa prowadzi ich 25, w 
tem 19 poradni utrzymywanych jest 
przez Zarząd Miejski.

Ostatnio otwarto icłaśnie nowa 
poradnię dla gruźlicy kostnej przy 

i szpitalu Wolskim (przeznaczonym 
zresztą niemal w całości dla gruźli
ków).

Trudno opisywać straszne spusto
szenia, jakie czyni gruźlica kości 

: szczególnie wśród dzieci. Ta forma 
gruźlicy,o ile nie jest odpowiednio 
leczona —  fabrykuje kaleki.

W nowej poradni, wspaniale urzą
dzonej, wyposażonej w najbardziej 
nowoczesne aparaty siedzą dzieci u- 
łomne— garbate, kulawe, pokrzywio
ne... Teraz już, żeby naprawić ta 
krzywizny pozostaje lekarzowi tylko 
droga operacyjna.

j  Pod' opieką nowej poradni jest ok.
\ 800 dzieci. Takich, które te j opieki 
potrzebują —  jest го Warszawie po
nad półtora tysiąca!

X
Zorganizowaną walkę z gruźlica 

prowadzą związki przeciwgruźlicze 
na całym świecie. Na całym■ śiuiecie 
urządzane są też dni przeciwgruźli
cze, którę zainicjował w 190J+ r. pe- 
wien duński urzędnik pocztowy, pro
ponując wydanie specjalnych znacz
ków na cele walki z tą chorobą.

„Dni przeciwgruźlicze“  wyznaczo
no stale na okres pierwszej połowy 
stycznia. W  Polsce, (która „dni prze
ciwgruźlicze“  urządza od 1S24 r.) 
poraź pierwszy przeniesiono w tym 
roku całą akcję na kwiecień. W grud 
niu mamy zbiórkę na „Pomoc Zimo
wą“  —  trzeba było rozłożyć jakoś 
wymagania ofiarności społecznej.

Teraz wypada nam pomyśleć o klę
sce społecznej, jaką jest gruźlica i 
zdobyć się na wysiłek opanowania 
je j. „ Brońmy dzieci przed gruźlicą“
— wołają plakaty i nalepki Warsza
wskiego Tow. Przeciwgruźliczego.
Nie będziemy na to wezwanie głusi...

ha. jot.

I



Wisla jako ar ter ja węglowa
Za spław wodą płacimy drożej niz za przewóz koleją

Zagadnienie W isły jako arterji 
komunikacyjnej dla przewozu ła
dunków węgla, omawia interesują
ca praca publicystyczna b. minis
tra A n t o n i e g o  O l s z e w 
s k i e g o ,  drukowana w swoim 
czasie w „Przeglądzie Gospodar
czym“ , a obecnie wydana w posta
ci broszury.

Sprawa właściwego zorganizowa
nia spławu ładunków masowych, 
celowego wykorzystania naszej 
bardzo pięknie rozgałęzionej, na
turalnej sieci dróg wodnych, a 
przedewszystkiem Wisły, jako osi 
takiej komunikacji —  tb niezmier
nie ważny szczegół gospodarczy. 
Wiedzieliśmy o tem od lat. I od lat 
głowiły się nad rozwiązaniem te
go zagadnienia całe kadry tęgich 
fachowców w niezliczonych biu
rach i urzędach specjalnie w tym 
celu tworzonych.

Ileż w ciągu tych lat rzucono de* 
skonałych projektów, ile przepro
wadzono żmudnych obliczeń, He 
sporządzono pracowitych wykre
sów. Ale to wszystko, niestety, nie 
dawało żadnego wyniku praktycz
nego, bo te projekty, choć piękne, 
nawet w najmniejszym stopniu nie 
były dostosowane ani do prawdzi
wych wymagań życia, ani do pań
stwowych możliwości finansowych.

Nic więc dziwnego, źe na długi 
czas zamarła ta „papierowa“  pra
ca. Projektowanie skończyło się. 
Projekty trzeba było wykonać, a na 
to nie było pieniędzy, a i potrzeby 
okazały się odmienne.

„Wykładnikiem takiego stanu 
rzeczy była nawet Państwowa Rada 
Komunikacyjna w ostatniej swej 
kadencji —  mówi auitor broszury. 
—  Sprawozdanie Komisji Wodnej 
trwało najkrócej ze wszystkich 
sprawozdań, bo komisja w ciągu 
trzech lat swej działalności odbyła 
zaledwie jedno ( ! )  posiedzenie“ .

Ale w ciągu ostatnich kilku lat 
znowu się coś ruszyło. Podjęto 
większe prace, obliczone na dłuż
szą metę —  zwłaszcza przy zapo
rach wodnych w górnym biegu 
rzek. I wreszcie, jakieś dwa lata 
temu, znowu się stała aktualna 
sprawa uspławnienia naszych rzek. 
a już szczególnie od czasu, kiedy 
przystąpiono do organizowania 
C. O. P. .Takie ładunki masowe * 
wchodzą tu w rachubę?

Min. Olszewski pisze:
„Z zagadnieniem uspławnienia 

Wisły w górnym jej biegu związa
na jest ściśle sprawa możliwości 
spławu węgla do Centralnego Okrę
gu na nieporównanie większą ska
lę niż to ma miejsce obecnie. Nie 
ulega bowiem żadnej wątpliwości, 
że racją bytu takiej arterji komu- 
nikacvinej jest przedewszystkiem 
węgiel“ .

To zrozumiałe. Węgiel _  to prze
cież najbardziej masowy z naszych 
ładunków, a przewóz —  to wielka 
Pozvcia w jego cenie. Węgiel dą- 
ż’\ bo dążyć musi do jak najtańsze
go sposobu transportu i tu, zda
wałoby się, że nastręcza mu się 
dokonała sposobność. Spław powi
nien być przecież znakomicie tań- 
■'7”  od przewozu kolejowego. Tak 
teń jest wszędzie, a!e —  niestety 
■— nie u nas.

To brzmi już prawie jak para
doks, a jednak tak jest. Przeglą
d a ć  przetoczoną przez autora 
broszury tabelę, możemy się prze
konać naocznie, że koszt przewozu 

tony węgla z kopalń Sosnowiec
kiego Towarzystwa do Krakowa ko- 
sztuie wodą _  f, zł. 30, a koleją 
<■ П.0 fi -A. Wspólnota Interesów za 
tak,

wszystkiem cały górny odcinek W i
sły. I p. minister Olszewski we 
wnioskach, któremi kończy swą 
pracę, konkluduje zupełnie słusz
nie, że wskazana byłaby realizacja 
projektu prac, polegających na 
uregulowaniu Przemezy i W isły, a 
nie budowa sztucznych dróg wod
nych.

A  dalej dodaje:
„D la  stworzenia dogodnych wa

runków, umożliwiających spław 
Wisłą, winny czynniki decydujące 
ustalić ostatecznie i to w czasie 
jak najkrótszym rodzaj drogi wod
nej, która połączy zagłębie węglo
we z Okręgiem Centralnym".

J. T. M.

Spółdzielczość nie chce być zaporą
na drodze kupiectwa indywidualnego

W  ostatnich czasach ukazywały jedynie na rachunek i ryzyko zle-

W x r o s i  w yw w oxu  w ę g lo
Narada райsko-bryiyßmita

się w prasie artykuły i notatki, o- 
mawiające działalność Związku Go
spodarczego Spółdzielni Rolniczo- 
Handlowych Treść i ton podawa
nych wiadomości wywołały niepo
kój wśród kupiectwa co do skut
ków, jakie wywołać może na ryn
ku pojawienie się na nim tak po- 
walżnego i rzekomo monopolistycz
nego konkurenta, jak Związek Go
spodarczy.

W obec tego odbyła się w  Izbie 
Przemysłowo - Handlowej w  W ar
szawie, na zaproszenie je j prezesa, 
konferencja z udziałem przedsta
wicieli organizacyj kupieckich, na 
której prezes Związku Gospodar
czego, p. Stefan Królikowski za
znajomił zebranych z organizacją, 
zakresem działania i zamierzenia
mi Związku.

Prezes Królikowski stwierdził na 
wstępie, iż działalność Związku po
legać ma na wykonywaniu nor
malnych zadań każdej centrali spół- 
faziejłczej na świecie. Działalność 
ta opiera się o normalną kalkula
cję kupiecką, a ewentualne akcje 
zlecane Związek wykonywać może

ceniodawcy. Mówca podkreślił tak 
te, iż Związek nie będzie dążył do 
uzyskania stanowiska monopoli
stycznego w żadnej dziedzinie han
dlu rolniczego^ mając całkowitą 
świadomość odpowiedzialności, ja 
ką w takim wypadku musiałby 
przyjąć za funkcjonowanie odpo
wiedniego działu obrotu. Czynniki 
kierownicze Związku doceniają i 
pragną współpracy solidnego i fa 
chowego kupiectwa indywidualne
go, nie zamierzają przeto stawiać 
przeszkód dla bezpośrednich sto
sunków handlowych poszczegól
nych spółdzielni z kupiectwem in- 
dywidualnem.

Ze strony obecnych na konferen
c ji przedstawicieli handlu indywi
dualnego stwierdzono zgodnie, iż 
wyjaśnienia prezesa Królikowskie
go stawiają w zadowalającem świe- 
itle przyszłą współpracę kupiectwa 
i spółdzielczości na rynku rolni
czym i pozwalają na ustalenie li- 
nji demarkacyjnej pomiędzy dzie
dzinami pracy obu odłamów han 
jdlu rolniczego.

Według danych tymczasowych, 
wywóz węgla kamiennego z Polski 
w marcu r. b. wyniósł 887 tys. t. 
wobec 847 tys. t. w lutym r. b. i 840 
tys. t. w marcu r. ub. Przeciętna 
dzienna wysyłka węgla kamiennego 
zagranicę wynosiła w  marcu 33 tys. 
t. wobec 36 tys. t. w lutym r. b.

Na szczególne podkreślenie za
sługuje zarówno utrzymanie się na 
wysokim poziomie wywozu węgla 
okrętowego, jak i pewien wzrost 
eksportu na rynki pozaeuropejskie, 
z krajów europejskich zaś —  do 
Francji (o  38 tys. t .) .

(x:

W Brukseli odbyła się konferencji 
delegatów polskiego przemysłu 
glowego z przedstawicielami pr# 
myslu węglowego brytyjskiego.

Tematem konferencji były spr* 
wy, związane z obecną sytuacją ^ w  dalls 
światowym rynku węglowym.

Po ukończeniu rozmów w B ruka*^^ 
li, delegacja przemysłowców P°lskicttmuriLw^ 
i brytyjskich udała się do Londyn« 
gdzie omówione zostały kwestje V01- 
wyższenia na angielskim rynku ubv 
pieczeniowym stawek asekuracy
nych przy transportach węgla- poi гас-*вр 
ekiego przez zamorskie kraje polud] 
niowc.

Anschluss w orbicie stosunków
między Niemcami i Czechosłowacją

nia celne i  płatnicze. O zagadniePrasa czechosłowacka donosi, że 
dnia 15 b. m. rozpoczęte zostaną ro
kowania handlowe czechosłowacko- 
niemieckie.

Znaczenie tych rokowań jest tem 
większe, że mają być w nich zała
twione zagadnienia powstałe naskic-
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Chodzić będzie przedewszystkiem o 
wymianę towarową oraz zagadnie-

Glełda pieniężni

nież prywatno-prawnvch ma się r0 
kować później.
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Przeciw obniżeniu taksy aptekarskiej
występuje samorząd gospodarczy

Związek Izb Przemysłowo-Handlo
wych opinjował ostatnio projekt roz
porządzenia o określaniu cen aptecz
nych, opracowany przez Minister
stwo Opieki Społecznej.

Projekt ten zmierza do obniżenia 
niektórych pozycyj taksy aptekar
skiej o czem pisaliśmy nieraz, usto
sunkowując się do tej sprawy nega
tywnie. Obecnie stanowisko nasze 
popiera samorząd gospodarczy.

Związek Izb zgłosił do projektu 
szereg uwag szczegółowych, a prze
dewszystkiem wypowiedział się prze
ciwko przepisom, wproumdzającemn 
opust od cen aptecznych na rzecz in- 
stytucyj państunwych i samorządo
wych. Sytuacja materjalna aptek u- 
legła bowiem ostatnio wskutek wzro

stu kosztów własnych znacznemu po
gorszeniu. Wprowadzone w roku bie 
żącym przepisy nowej Farmakopei 
podrożyły w poważnym stopniu ko
szty przygotowania szeregu leków, 
a obok tego włożyły na apteki obo
wiązek poczynienia licznych inwe- 
atycyj. Pozatem na podniesienie ko
sztów prowadzenia apteki wpłynęło 
wyjęcie lokali aptecznych z pod o 
chrony lokatorów oraz zawarte os^a4 
nio pomiędzy właścicielami i pra
cownikami aptek umowy zbiorowe 
dotyczące podniesienia płac pracow
ników. W tych warunkach utrzyma
nie nadal nieracjonalnych —  z pun- 
vtu widzenia gospodarczego —  opu
stów byłoby dr'i. aptek szczególnie 
dotkliwe.

WALUTY I DEWIZY
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa

lutowe -dewizowej w Warszawie tenden 
cja dla dewiiz ibyła aiieijodncrtita, przy 0 - 
brataioh małych. Notowano: Amsterdam 
294.95, Beukeeila 89.45, Gdańs/k 100, Hel- 
tóragfors 11.69, Londyn 26.40, Nowy Jork
5.30.50, Nowy JoTik kabel 5.30.88, Paryż 
16.48, Praga 16.52, Zurych 122. Bank 
Pdłslki płacił za dolary amerykańskie
5.37.50, kanadyjskie 5.25, floreny holen
derskie 293.95, franki franeuskie 16.18, 
sz.wajjicarwkiie 121.50, bełgi belgijskie —  
89.20, fuiatły amgietakite 26.31, palestyń
skie 25.95, gulldeny gdańskie 99.75, ko
rony ozeslk.ie 12.50, duńskie 117.25, nor
weskie 132, szwedzkie 135.40, liry wło- 
elkie 23, marki lińskie 11.25, niemieckie 
102, «Memieokie srebrne 115.

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendencja była 

тооп,'.е;&га, przy •większych obrotach o.k 
ejami BanJku Pwsfkiiego. Notowano: Bank 
Polski 114, Li%>opy 69, Nonblm 81, 0 -  
strowiec 55, Starachowice 37, Haber- 
buech 47.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tendencja 

była również mocniejsza, przy więk
szych obrotach 4c/o -kcmsołklacyjną i 
4ł/ie/o wewnętrzną. Notowano: 3 %  mwe 
ftveyjiDa I em. —  82, senja 91 —  91.25, 
II em. —  80.75, eerja 89.50 —  89.75. 4°/o 
drt’arowa 42, 4ł/s°/o wewnętrzna 64.75, 
4°/o k.rwi^iidaicyjna 66.75. 5Vo konwer- 
evritna 60 50 —  69 75 —  69 63. 3%  Prze- 
mysłu Poi1iflkie<fo funf’ow'? 80, 4 * / j%  ziem 
s.k;e 63 75, 4•/«•/• ziemskie poznańskie 
«pria „L " —  63 —  62 75 —  62 S3. 5%  
Warszawy z r. 1933 —  70.75 —  7083 
70.75. odciiriki po 1.000 zł. —  71 —  71.13, 
5"/e Lo4zi z г . 1933 —  *4* 83, 5Vo Piotr- 
Itiw i l7 r. 1933 —  60,25.

W  obrotach prywatnych: 4, /«e/o W *r- 
s.iawv 70, 5л/о Warszawy stare 74. 5Vn 
Częr,‘ ~.chowy z r. 1933 —  61.25, 5"/n Czę 
stöohoiwy stare 62.25 З'’/o renta iziem-

_  57, V1ska 56, odcinki po 1.000 zł.
100 a i .  —  68.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Dolarówka 42.
Inwestycyjna I em. 82. 
Inwestycyjne П cm. 80,75. 
Konsolidacyjna 66,75. 
Wewnętrzna 64,75.
Konwcrsyjna 69,75

Giełda zbeźowa
Na wczoraj#zem itbraniu giełdy 

Iowo - towarowej w Warszawie
oibrół .wyniósł 1081 t., w tem żyt* 
t. Notùwaoo «  iOO kbg parytet

’,Poc,t
Instytut

Je°r)a Eij 
1eez.

, 6 699Æ  o f f ô w k i œ i m  w
W Ê cem in . fir o d ly r is k i  o  p i r n  e  b u d ż e t o w y m

W czoraj wieczorem prof. dr. T 
Grodjnftski, wiceminister Skarbu, 
wygłosił przed mikrofonem Polskie
go Radja aktualny odczyt p. t. 
„Plan budżetowy z ołówkiem w rę
ku“ .

Różnica między budżetowaniem 
prywatnej jednostki a budżetowa
niem Państwa, mówił p. wicemini
ster, polega na tem, że prywatna 
jednostka sama tylko ponosi skutki 
swego nierozważnego lub zbyt roz
rzutnego działania, podczas gdy 
błędy Państwa odbijają się na ty
siącach gospodarstw prywatnych. 
Budżet zatem państwowy musi być 
układany ze szczególną ostrożno
ścią, tak aby nie uszczuplać do
chodu społecznego w stopn'u, któ- 

... , , . ryby hamował jego rozwój, nie za-
r koi я m ?°* i bierać zeń więcej niż potrzeba Pań-

- vzv Vil •' д8? 0 1ГГ i stwu d,a zftP«wnien,a Jego bytu i rzy odległościach dąls2ych norm-.lnej d2lałalności.ne
różnice te są jeszcze bardziej ra
żace. Podstawą i naczelną żasadą go- 

j spodarowania Państwa je»t  równo
Co jest przyczyną tego nawskroś j waga budżetu. Wicemin. Grodyński 

«normalnego zjawiska? Zaniedba* oświadCźa, że okres budżetowy 
me, w jakiem znajduje si« przede- i 1937/38, zakoftewuy  kilka dni te-

mu, dał o 5 proc. w-ięcej dochodów naciskiem, że jeśli budżet wytrzy
mał w 100 proc. próbę życia, to 
dzięki przedewszystkiem utrzyma
niu podatku specjalnego od wyna
grodzeń z funduszów publicznych. 
Bez tego filaru gmach budżetowy 
byłby się zawalił i skutki tej kata
strofy byłyby znacznie przykrzej
sze dla świa/ta urzędniczego, niż 
stopniowe zmniejszanie tego cię
żaru.

W  konkluzji wicemin. Grodyński 
stwierdził uroczyście, że utrzyma
nie równowagi budżetu jest naj
ważniejszą troską kierowników go
spodarki skarbowej. Na tej drodze 
dążyć oni będą do podniesienia 
funkcji produkcyjnej budżetu, do 
usuwania zbędnych wydatków i, co 
najważniejsze, do unikania jakich
kolwiek podwyższeń obciążenia po
datkowego.

Prelegent dał wyraz mniemaniu, 
że skromna część poprawy ogólno
gospodarczej sytuacji kraju jest 
pochodną równowagi budżetowej, 
tego że Państwo żyje i pracuje „z

niż preliminowano i o prawie 210 
miljonów zł. więcej niż w r. 1936/37. 
W  obu ostatnich latach budżeto
wych wpływy rzeczywiste odpowia
dały z matematyczną prawie ści
słością przewidywanym, co świad
czy że plan był dobrze ułożony.

Ukazawszy w świeitle liczb nad
wyżki poszczególnych pozycyj bu
dżetu, prelegent stwierdził, że 
wzrost dochodów o 50 miljonów zł. 
w trzecim kwartale r. 1937/38 po
zwolił na odrobienie zaległości roz
chodowych i na przedłożenie ustaw 
o kredytach dodatkowych, które u- 
możliwiły podwyższenie szeregu 
niezbędnych wydatków, bądź na 
wyrównanie dawnvch długów, bądz 
leż na zaspokojenie w a;,n 'ch po
trzeb w zakresie Ministerstwa 0 - 
światy, Opieki Społecznej i Rolnic
twa. W sumie wydatki w minio
nym roku budżetowym wyniosą 
2.352 miljony zł. i bedą cokolwiek 
niższe od ustawowych upoważnień 
budżetowych.

gon Warszawa w handlu hurtoym w •* 
dunkach wagonowych: pssenica Ie“ “ 4*,; 
ta 27.25 —  27.75, zbierana 26-75— 
szklista 27.75 -  28.50, żyto 
19.75 —  20.25, jęczmień browarny 1 ■
-  19.75, jęczmień I st. 17.75 -  18 ”  £  
17.25 - -  17.50, III »t. 16.75 —  17% 2« 
wie» I st. 21.25 —  22, II $t. 19.75 —  
gryka 18 -  18.50, wyka 22 - , » ■  К 1  
szka 23.25 —  26.25, ząb koń*ki p°<«“ 
niowo - afrykański 25 —  26, *4 "  »n,e ; 
kański 32.50 —  33, mąka риеппа 
gowa 42.50 —  45, gat. I-szy 39.50'
gat. I-A 37.50 —  39.50, gat. II 
32, gat. II-A 26 —  29, gat. III 23 -  
pastewna 16 —  17, mąka żyto» Й*1- *1 
30.50 —  31.50, gat. I do 65 proc. 2 8 - « ^  
gat. II 19.50 —  20.50, razowa 22:25 
23. mąka ziemniaczana „superrvor jo* ^ 
otręby pszenne grube 16.25 —  ie_ ’ 
pszenne bredni* 14.75 —  15.25, P$If« 2 5  
miałkie 14.75 —  15.25, otręby iy ‘nl* i * «
—  12.75, otręby jęczmienne 13.75 —■ * ; .. 
groch polny 24 —  26, groch „Vic1Ю
28 —  29, łubin niebieski 14 
łubin żółty 15 —  15.50, rzepa*

5 3  _  54,5 i jaryzimy z workiem
51 —  52, rzepik ozimy ■ . i . . .  
49 —  50, seradela 33 —  34, nJ*k nieB’ . 
ski 107 —  112, koniczyna c zerw o n a ^  
rowa bez grubej kanianki 75 —; 07 roc, 
wona bez kanianki o czystości 97 P 
125 —  135, biała surowa 190 —  «I oro«- 
ła bez kanianki o czystości 9 7  R * .  
220 —  240, koniczyna s z w e d z k a  
250, makuchy lniane 19.50 —  20, r
kowe ! 6  —  16.50, słonecznikowe
18.50, śrut sojowy 22.75 —  23.25,

Wicemin. Grodyński podkreślił z 1 ołówkiem w ręku".

maki jadalne 4 —  4.25, ^аЪту^яе 
—  4, ziemniaki —  sadzaniaki \^ 9
ma żytnia prasowana 6  —  \\ 
prasowane gat. I-szy 10,50 —  1J|

Wzorowa hartownia 
elektryczna

na Targach PoznańsW«^
Jednem z najważniejszych

nień przemysłu metalowo-pr*® 
zego jest sprawa właściwej ° . r, rià 
ieplnej. Sprawą tą, której 
'.wagę poświęcają laboratorja ^  

lograficzne całego świata, ,n e 
ją się w niemniejszej mierze 
ileż i nasze koła przemysłowe-

Z zadowoleniem należy »twie^jnej 
e na odcinku metod obróbki c* 

posiadamy szereg c*elcavVyf fvC*nycb 
mych rozwiązań. Na teg«
Targach Poznańskich (1 instu* 
Grupa Producentów Narzęd« ^ Ti0. 
luje we własnym Pawi.lonlt,).trycz' 
,rym wzorową hartowni? e (r ,̂a 
lą, która będzie przez caly.caj*rmjc*- 

nia Targów demonstrowa« *CI 
ną obróbkę «tali«
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KWIECIEM

1 3
ŚRODA  

f  Wielka, Hermenegllde 
Ws. sl. 4,45. Z. 6,24.

POGODA N A  DZIŚ
w dalszym ciągu pogoda chmurna, z 

?2pogodzemam w  ciągu dnia. Nieco 
®>eplej, temperatura dniem akoło 12 st, 

abe wiatry zachodnie. Widzialność u* 
"Wałkowana.

W  te a tr a c h
Teatr W ielki: „Ptasznik z Tyrolu", 

cjc'z. o godz. 8-ej wiecz, 
r „ a*r Narodowy! „Cyrano de Betrge- 
aJL • Pocz. o godz. 8-ej wiecz.
, , ea*r Polski: „Pygmalion''. Pocz. o 
sodz. 8-ej wiecz.
p e>,r Letni „Dama od Maksyma". 
°cz. o godz. 8 -ej wiecz.
*eatr Mały: „Astnodeusz” . 

i j  ^  Nowy: „Dar Poranka", pocz. o
' 8-ej.
. ■*eatr Ateneum; „Cieszmy się życiem" 
V -  o godt. 8 -*j wiecŁ

„Jastrząb w »ród go-

Teatr Kameralny: „Niewiniątka". 
Łęsk ie 3tud|o Dramatyczne:
; Przedst. w piątki, soboty i 

Jfle o godz. 8 -ej wiecz.
®atr 8.15: „Księżna Fedora". 

pea*r Wielka Rewja: "Dudek".
M ruhk Warszawski: „Oś Cyrulik —

K u r a c j a  we Francji
przywraca zdrowie!

Leczcie się w słynnych zdrojowiskach francuskich
Zniżki kolejowe od 15.V do 30 .IX

, , Komfort —  Rozrywki — Niskie ceny
Informacje:
FRANCUSKI  URZĄD T U R Y S T Y C Z N Y

^ W arezaw a, O sso lińsk ich  4, tel. 6 8 4 -8 5  oraz biura podróży

B A B Y  
M A Z U R K I  
T O R T Y  
S Ł O D Y C Z E

Z I E M I A Ń S K I E J

„Bu-
nie-

jjj&zawa . 
ale ^u; . p ro Quo (Cukiernia 

Mazowiecka 12): „Skąd — 
Д ,  ° godz. 7,30 i 10-ej wiecz.
li^l* Szopka polityczna J.

. Poc . Swiatopełka Karpiń*kie- 
Inl«' ’ £°d* 7.30 i 9.30 wiecz.
Г»,? yt“ L  RedutT (Kopernika 36-40): 
‘ec7 <n̂ e*!naM* Pocz. o godz. 8-ej

^ o ^ m Â c j k  o  f i l m a c h  DOZWOL,
£ L A  M ŁO D ZIEŻ! i T«Ł 7 -t l - łŁ

W  k i n a c h
^J^ia: „Korsarze".
^Jantic (Chmielna 35): „Dzisiaj } za- 

*»hrk (Chmielna 35): „Pani Walew*

ełdr Ca? '* 01 125) : „Znachor” ,
пе °Й0Ьл if** 0. . (N- ŚWJ!at SO): „Przygoda pod

B ILA N S SPÓŁKI AKCYJNEJ

„GALICYJSKA FABR YK A PAPIERU"
S. A . przedtem Bracia Fiałkowscy

na dzień 31 grudnia 1 9 3 7  r

A K TY W A : Majątek eltialy. Grundy — 
37.840,—  izl.j Budynki —  358.076,95 zł.; 
Ruchomości —  487.016,42 zł.; Majątek 
płynny. Gotówka w  kasie —  850,24 z l; 
Banki —  175,67 zł.; Udziały w innych 
przedsiębiorstwach —  3.500,—  zl.; Pro
testy —  2.877,99 zł,; Remanent k oń co 
wy 11.837,04 ej.; Dłużnicy— 49.485,83 
zł.; Dostawcy —  6.660,64 zł.; Straty z 
ialt ubiegłych —  48.466,58 zł.; Strata z 
okresu rozrachunkowego —  32 691 39 zł 
Razem —  1.039.478,75 zł.

• Kapitał zakładowy —
i z/ ' : Kapitał rezerwowy —

100.6 3 1 ,1 3  zi.; K apitał amortyzacvnnv __
I 405.001,82 zł.; W ierzyciele —  163.364,89 
i zł.; Sumy przechodnie —  4.460 91 zł 
! Raizem —  1.039.478,75 -zł.
! RACHUNEK STR AT I ZYSKÓ W
I STRATY: Koszty produkcji 203.800,52 

zl.; Koszty sprzedaży —  54.590,96 zł.; 
Koszty administracyjne —  79.932,31 zl • 

i Bonifikaty i «konta 2.064,67 zł.; Procen
ty ~  8.622,87 zł.; Straty i. zyski nadzwy 
czapie -  4 259,82 zl: Różnice k re o w e  
i\lą Ä. zt-;, Amortyzacja —  8.489,54 zł.;

ra'y  iz ilat ubiegłych— 48.466,58 zł. Ra 
zem —  410.229,41 zł.

ZYSKI: Sprzedaż 317.234,40 zł.; Re
mained końcow y _  11.837,04 zł.; Stra
ta 2  Ja/t ubiegłych —  48.466,58 zł.; Stra
ta w  roiku operacyjnym 1937— 32.691,39 
zł. Razem —  410.229,41 zł. 378

vm. w

21О «У*ет”
^losseum: (N. Świat 19): „Szczęśli- 
l.wzymastka” .
J e: 27" i „Rozkoszny chłopak";

U
a * »лдавкомоу cnioi
,75—■/!•&' f|.f°Pa: „Pani Walewska".

C i arm0n,ia: " Gdy kwitną bzy", 
imy l 9-̂ 5 lh.l v*?0 : „Tango Notturno".
■ 18, U * li,?.eriu'- „Płynie złoto".

17.25, *•' Л* >** „Kraj miłości".
5 -  #  ^ ° °  Paralji św. Andrzeja: „Król Kró- 
23, p«l«' L •_

ki Połoi '  e i ! Słic (N.-Swiat 43): „Niewiniątko" 
lb ‘ " ’.У.!« 1 w v f . . ? tU ‘ ona >edna"  i i,W-6ma wy-!* u ^ M o w a ł .
50  —  42, Jiejski;
■W50 , 

23 —  26[ ».

,’eisk<: „Życie ulicy".
,„Wa Tombola: „Detektyw z Hono-

^  'T  *1# 1 Jf" Wlezn'OŚua dziewozyna'*.
Ifi SÓ " Pen,sionaJ,ka".

28—23-5U ji 0: „Buziaczek".
4 Trianon: „0  czem marzą kobia-

». „ranow ie z towarzystwa” .
C ło: " Р“ -»У korony".
1й?Д8 róże” .

„Dorożkarz Nr. 13

22:25 
or" 30-31. 
_  16.75, 

psi««®? 
tnie 1225
5 — U-3?. 
Victor!» 
__ 15 50, 
epak . °; 
54, I** 

i
к nieb'*’ 
ńfona *u' 
110, et*1 
97 proc-
210, bi»' 

V . Ç - .
Э, rZ2p»' 

're ** Л'
«• *‘з25 ;zne
u - 1 2 , ^
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nia

ki(l)
zagad-

zetwór;
p ró b k i
b a c î«a
meta*

„Szpital

dwa

ft:'.
Cl «Szaloaa Claudette” , 
y,«»Wy: „Człowiek, który żyj

ï * ‘ o>vid: „D ede"
L * „Ułan ks. Józefa’ .
W  ; ,Dzie^ cz<?ta z Nowolipek".
Sb? «dziewczyna szuka miJoioi1*.
C d " ? : T .° ‘T na„d PrzePa^cią". É f na: ,,Tajny plan R. 8.” i Tewja я
i^etn K. Krukowskiego i L. Lawirt-

PRZEDSTAWIENIE 
L  „CIESZMY SIĘ ŻYCIEM"

środę, teatr Ateneum daje nie 
n*e poraź ostatni „Cieszmy się

I OGŁOSZENIE 
Zarząd Spółki Akcyjnej 

M IRKOW SKA FAB R YK A PAPIERU  
S, A

ma zaszczyt! zawiadomić Pp. Akojonarau 
szow, ze w  dniu 10 maja 1938 г., o godz. 
11-e,) rano, w  biurze Zarządu Spółki 
przy ul. Marszałkowskiej Nr. 94, odbe-
dziie się
ZWYCZAJNE WALNE ZGROM ADZE

NIE AKCJONARJUSZÓW, 
z następującym porządkSem dziennym:

1. Zagajenie i w ybór przewodniczą- 
c ego.
c  2; Zatwierdzenie sprawozdania władz 
йроН« za rok operacyjny 1937 i bilan
su na dzień 31 grudnia 1937 r„ wraz z 
rachunkiem et rat i zyeków, oraiz udzie- 
1и"ог' m Spółki odnośnego abso-

3. Zatwierdzenie podziału zysiku za 
rok operacyjny 1937.

4. W ybory do Rady Nadzorczej. 

Nadzorczej *̂8 wymagro'dizenia dla Rady
6. Wolinę ■winiosikii.

0 naszych ulubieńcach 
radjowych

Pisza zagranica z racji 
transmisji do Anglji

W  wydaniu z dn. 8 b. m. znany ty
godnik Broadcastingu angielskiego 
w Londynie —  „World Radio“— za
mieszcza korespondencję z Warssa- 
wy na temat specjalnego koncertu 
dla Anglji, nadanego z Wa-rszawy 
wczoraj, 12 b. m.

„World ‘ zamieszcza fotograf je  pp. 
Stefana Witasa i Hanny Brzeziń- 
sk ie j. W  tym samym numerze „W ori
da jest notatka z rozmowy kore
spondenta z artystkami: pp. Barba
rą Kositrzewską i Hanną Brzezińska.

W  wydaniach poprzednich tygod
nik londyński zamieścił fotografje 
Chóru Dana, pp. Szlemińskiej i Wer- 
mińskiej oraz wiadomości o popycie 
na radjo w czasie kryzysu polsko- 
litewskiego.

Sztompka gra w radjo 
Chopina

Solistą środowego koncertu chopi
nowskiego, dn. 13.IV o godz. 21-ej 
będzie pianista Henryk Sztompka. 
Artysta wybrał do programu swego 
recitalu następujące dzieła; Balladę 
F-Dur, op. 38, Nokturn Des-Dur, op. 
27, Mazurki d-moll 0p. 24, c-moll op. 
56, Walce Es-Dur, Poloneza cis-moll 
op. 26 i Scherzo b-moll op. 31.

379

Przyszłość Opery 
W arszawskie j

w rękach rządu, miasta 
i społeczeństwa

Pod przewodnictwem posła Madey 
skiego obradowała komisja przyszło
ści Opery stołecznej, powołana przez 
Stowarzyszenie Przyjaciół Opery do 
opracowania projektu zapewnienia 
Operze Warszawskiej trwałego bytu 
na przyszłość.

Komisja rozpatrzyła nadesłane 
projekty i postanowiła przyjąć za 
podstawę dalszych prac projekt dyr. 
Pechego. Projekt ten zmierza do 
stworzenia spółki, w k tóre j partycy
powałby rxqd, m iasto i czynnik spo
łeczny.

Wybrano podkomisję, która do dn. 
23 b. m. ma ten projekt ściśle spre
cyzować i poddać pod uchwałę komi
sji, poczem przedstawiony on zosta
nie z wnioskami rządowi.

Można mieć więc nadzieję, że jesz
cze w bież. miesiącu sprawa przyszło 
ści Opery będzie zasadniczo roz
strzygnięta.

A o d / o
ŚRODA, 13 kwietnia

6.15 „K iedy ranne wstają zorze". 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka * płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 M112 yk 1 x płyt. 
8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycje 
dla ezkół. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Au
dycja południowa. 15.30 Wiad. gospodar 
cze. 15.45 Pogadanka dla dzieci. 16.00 
Skrzynka językowa. 16.15 Koncert г To 
runią. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 
Każdy Polak rodzi się żołnierzem —• 
wygi. Henryk Mościcki. 17.15 Popular
na muzyka kameralna. 17.50 „Służba w 
wojsku w  Polsce niegdyś i dziś’"  — 
pogadanka. 18.00 Wiad. sportowe. 18.10 
Płyty. 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 R e
cytacja proey. 19.20 Recital śpiewaczy 
Cecylji Izygrymówny. 19.35 Prawo czy
telnika —  prawo pisarza, —  djalog w 
oprać. Jana Jakubowskiego. 19.50 Po
gadanka aktualna. 20.00 Płyty. 20.45 
Dziennik wieczorny. 21.00 Koncert cbopt 
nowski w  wyk. Henryka Sztompki. 
21.45 Rozmowa Wielkotygodniowa k*. 
Jania Zieją z Polesia. 22.00 Muzyka re
ligijna. 22.50 Ostatnie wiadomości dzień 
nirca wieczornego, Przegląd prasy i Ko 
munikat meteorologiczny.

ŚRODA, 13 kwietnia
17.00 Każdy Polak rodzi się żo ł

nierzem, odczyt prof. H. Mościc 
kiego.

17.50 Służba wojskowa w Polsce 
niegdyś a dziś —  pogadanka.

19.35 Prawo człowieka —  prawo 
pisarza —  djalog.

21.00 Koncert chopinowski w wyk. 
Henryka Sztompki.

21.45 Rozmowa Wielkotygodniowa.
22.00 Muzyka religijna.

Akcjonarjusze, życzący sobie ^ zią ć  
udział w  powyższem Walnem Zgroma
dzeniu, zechcą przedstawić swoje akcje 
ub odnośne dowody depozytowe nie 

później, tniż do dnia 2 maja r. b. w biu
rze Zanządu Spółki. 3g j

II OGŁOSZENIE.
Zarząd Spółki Akcyjnej pod firmą 

„rierwsza tabryka Lokomotyw w Pol
sce S.A." ma zaszczyt zawiadomić p.p. 
akcionar,uszów, że w dniu 29 kwietnia 
r. b. (p*ątek)„ o godzinie 12-ej odbę- 
t o e  saę w lokalu Banku Dyskontowego 
Warszawskiego S. A. ul. Fredry 8.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Ak- 
cjonarjuszów z następującym porząd 
kiiem obrad:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra
wozdania Zarządu, Rady Nadzorczej i 
Kjomisji Rewizyjnej, bilansu oraz ra 
chunku Zysków i Strat za r. 1937; u- 
chwała w sprawie podziału zysku óraa 
określenie wysokości wynagrodzenia

oiOT,-7 - a y Nadzorczej za rok 1937.
2) Zmiana § 5 Statubu przez zamianę 

zd a rty ch  w mm cyfr lat z 10 na 20.
Zatwierdzenie budżetu na 1938 r

4) Upoważnienie Zarządu do nabycia 
terenów dodatkowych dla Spółki. '

5) Upoważnienie Zarządu do rozsze
rzenia działalności Spółiki.
• 9  W ybór Członków Rady Nadzorcze, 
i Komisji Rewizyjnej na miejsce ustę
pujących. 333

Piękne modele wiosenne 
obuwia „Leo"

W  okresie przedświątecznym wy
stawy sklepowe nabrały wyglądu 
bardziej zachęcającego niż zwykle. 
Wśród nich wyróżniają się pięk
ne wystawy okien firm y „L eo“ 
przy ul. Marszałkowskiej 137 i 
Chłodnej 20. W ystawiono tylko 
część najnowszych modeli wiosen
nych, ze względu na szczupłe roz
miary okien, lecz wewnątrz loka
lu —  bez obowiązku kupna __ o-
bejrzeć mo,żna bogatą kolekcję 
obuwia damskiego, męskiego i dzie 
cię.cego, w czem starannie dopo
maga usłużny i wykwalifikowany 
personel. Hasło świąteczne: „Na 
Wielkanoc wszyscy w  nowem obu
wiu Leo“ .

Froterowanie
opatrrwani* okien. *pr*ąt««i* Ьщ, I 
mieezkań. dytynfekcja, od phukiew, » .  
.lexeme tapet i sufitów pastą na »e h o  
ora* stała ich konserwacja, robota fa
chowa. Cegielski Browarea Nr. X tal 
6-28-92 ' j j

W A R S Z A W A  II (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Pa

rę informacyj. 14.05 Program na jutro. 
14.10 Koncert solistów. 15.00 Pogawęd
ka gospodarska. 15.15 Wiad. sportowe. 
15.20 Zespół Stefana Rachonia. 18.00 Pły 
ty. 19.00 Muzyka lekka. 19.55 Życie kul
turalne stolicy. 22.00 Przegląd kultural
ny. 22.15 Koncert popularny. 23.15 Mu
zyka lekka z płyt.

PROGRAM  AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH

24.00 1. Pogadanka w  języku polskim 
i angielskim. 2. Co słychać w  sporcie 
polskim. 3. Śpiewają Marja Olena i Kop 
rad Żelechowski. 4. „Radom i ziemia ra 
domska" —  wygł. Krystyna Kobyłecka. 
5. Koncert chopinowski w  wyk. Henry
ka Sztoimpki. 6. „Meblarstwo polekie"—• 
pogadanka w języku angielskim.

CZW ARTEK, 14 kwietnia.
6.15 „Kiedy ranne wstają ®orze” . 6,20 

Gimnastyka. 6,40 Muzyka (płyty). 7.00. 
DzieaniJt poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 
11.57 Syigmał czasu. 12.03 Audyoja p o 
łudniowa. 15.30 Wied. gospodarcze. 15.45 
Audycja dła młodzieży. 16.15 Koncert ka 
meralny. 17.00 Wiedza i  książka. 17.15 
MęJca PańsJta w pieśni ludowej 17.50 
Poradnńk aportowy. 18.10 Skrzynka ogól 
na. 18.25 Program na jutro. 18.35 A u
dycja dla młodzieży wiejsikiej. 19.00 Au 
dycja religijna. 20.00 Pogadanka aktuat 
na. 2010. Recital fortepianowy Zofji 
Rabcewiczowej. 20 45 Dzienmk wieczór- 
ny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Pły 
ty. 21.45 Rozmowa W ielkotygodniowa—■ 
ks. Jan Zieją z  Polesia. 22.00 Koncert 
Stowarzyszenia Miłośników Dawnej Mu 
zvki. 22.50 Ostaitlnie wiadomości Dzien
nika wieczornego, Przegląd prasy i Ko
munikat meteorologiczny.

-- ---- ||V»C3£iny
ze Stefanem Jaraczem w roliS'fe j

itn\wdl?,e.4 ’ w  pierwszy dzień 
Ча r i ' ?  Nocy premjera sztuki 

i’ Su i i  «Szóste piętro” , w  reżyi- 
^ î™sfawy Perzanowskiej, ze Ste- 

.araClZem* Ewą Bona-cką, Heleną 
Ч а и  Anną Jaraczówną, Elżbietą 
'W ' ? Zahorską, Stanisławem

lŁczem, Michałem Kalrtnoiwiczem, 
Łuszczewskim, Leszkiem Po- 

b . m w rolach głównych. 
Wt?,edjzä4 e|k, „Szóste piętro”  gra- 
i « e  dwukrotnie o godz. 4 -ej po

^ ^ IN IĄ T K A " W  TEATRZE 
KAMERALNYM

S S ?  TP,ozna «d-®wyiklą sztukę 
b” ?  i , in Helman. „Niewf- 
и . zl™ a ta rozwtf- problem cha 

^>I'n s^ nî ^ów dziewcząt w  wie- 
Reżyserja spoczywa w  rę- 

7 Grywińskiej, która gra rów- 
C ?4 2 Słownych rei, W  rolach po 
У  XY.yystępują Biesiadeeka, Pola- 
ó. ; T lerzejska, Sokolowsika, Bar- 

Liedtke.
"  C7 « w a l e  q u i  p r o  q u o ”

»ny w  ' . pją4 S * sobot(? łeatr 
l ’ 0 . *  dwa przedsta-
Ltm,. j 1 0 1O"0>' oi«szącej się du- 
^ ^ v od zen iem  rewji „SKĄD

^ d z ie lę  kasa czyn »* od 5-ej jpo-

Wieczór angielskiej muzyki współczesnej — Recital St. Jarzębskieffo — 
Koncert О гЫ ей* K on s^w a ,«^ .,,,. _  W ie„ó r  s„nJ  ’̂ 1

Ш  *  B r -  W M e e b i e j
czesnej pośw ięciło program swej XVIII
audycji angielskiej muzyce kameralnej, 
przedstawiając słuchaczom 4 dzieła cie 
kawe, ale bardzo nierównej wartości. W  
pierwszej c-zęści wieczoru Kwartet P. R. 
wykonał doskonale naipścany Kwartet 

Arnolda Ваха, jednego z naiwy- 
bitiniejsłzych djriś muzyków angielskich, 
następnie zaś pp. Zofja Adamska i prof. 
Jerzy Lefeld o<degrali Caippi^cio na wîc» 
Ionczelę ,i fortepian Herberta Murnila. O

neg,o i gnmtbwnie opracowana techni« 
ka, w doskonałej szkole prof. Józefa Ja 
rzębslkiego -zdobyta. Wszystkie te zalety 
wystąpiły na jaw na -ostatnim reçût a liu, 
choć p. Jarzębski zdawał się być tym 
razem mniej «spokojny i opanowany, nil 
zwykle, co się jednak zawsze artyście 
zdarzyć może.

W  ubiegłą niedzielę odbył się w Fil
harmonii koncert cymfoniczny Orkiestry 
Konserwatorjum Muzycznego w  War sza 
wde pod dyrekcją pp. Tomasza Kieseu , « 1 i V \ iuwinw. w, wie poo ayrekcją pp. lomasza Kiese-

ba te utwory pozyskały aplauz audytör wefltera, oraz Kazimierza Hardulaka z 
jurn, zarówno dzięki w e ,  interesujące,, których pierw&zv jest już asystentem 
£  zrę?zaą form  ̂ У «**  V e<f S: >ak » Maey dyrygentów przy prof. W. B ilrki wybornemu wykonaniu, jak to zgóry 
przewidzieć było można. Słabsze nato
miast były dwa dalsze przykłady twór
czości angielskiej : Pantazja na skrzypce 
i fortepiar Normana Demutha i Fanta
zja na kwartet smyczkowy WHllśama AÎ- 
wyna. Ani inwencja, ani faktura obu 
tych famtazyj nie wzbudza większego za 
ciekawienia, pomimo, że Kwartet P. R. 
i ipp. St. Jarzębski i prof. J. Lefeld zro
bili wszystko, by utwory te przedsta
wić w  iiuajlepezem świetile.

Skoro już mowa o p. St. Jarzębskim, 
wypada kitka choćby słów  poświęcić je 
go г ecitaliow!. M łody ten, wyróżniający 
się wybitnym talentem skrzypek, szyb
ko posuwa się ku wyżynom, do czego 
torują mu drogę prawdziwa nmryknl- 
m oéi^juaaoe р оаи и й » «uaktL

t’ .ajewie, drugi zaś jeszcze uczniem tej 
klasy. Jako soliści wystąpili w  tym kon 
cercie pp. Jar./na Wcjtkiewiczówna, u- 
czenica klasy śniewu prof. E. Heintze- 
go, oraz Leopold Zieliński z klasy for
tepianu prof. Z. Buckrewiczowej. Orkie
stra, którą słyszeliśmy niedawno przy 
SD os obnoś oi koncertu luczniów berlid- 
sJwej Akademii, srtysywała się i tym ra
zem bardzo dzielnie, co jest miłym do
wodem rzetelnej i poważnej pracy prof. 
Bierdiajewa. O ile chodzi o dyrygentów, 
to o p. Kiesewetterze nieraz już"tu by
ła mową, jako o bardzo zdolnym i obie
cującym ksipeltmis-trzu. Do-bre również 
wrażenie zrobił p. Hardułak, prowadza-, 
energicznie i z  dokładną znajomością 
partytury II Symionję Beethovena 1 

śpiewacy NorymbeMc*’’

W a»nera. W obec tego jednak, że oba 
te dzieła były przygotowane na ów  кап 
cert berhńozyków, trudno wiedzieć, co 
w ostatnsem ich wykonaniu jest zasłu- 
w  “ ‘-irdulaka. O ile produkcja p 
Woijtkiewiczówmy, wykazującej borfaty 
materjał głosowy i sporo m uzykabego 
poczucia cierpiała wskutek wyraźnych 
braków technicznych, za które z pewno 
scią м е  ona sama winę ponosi, o tyj* 
?■ ^ f t S k i  zaprezentował się doskona- 
в. Koncert Liszta Es-dur odegrany zo

stał przez bardzo młodego jeszcze arty
stę z  zadziwiającą wprost dojrzałością. 
Mamy tu do czynienia z  talentem zai
ste niepowszednim, któremu należy ży 
czyć jak najpomyślniejszego rozwoju i 
powodzenia, a to tem więcej, że najwi- 
nocjniej wytrawne kierownictwo prof. 
Budkiewiczowej wskazało temu talento
wi właściwe drogi do należytego rozwi
nięcia wrodzonych zdolności.

Dorocznym zwyczajem p . Nina Sto
kowska - Racięcka, dobrze w  Warsza
wie znana skrzypaczka, dała wieczór 
sonat, którego program wypełniły Sona
ty Mozarta B-d-ur, Brahmsa d-moM’ i 
Beethovena A-dur (Kreutzerowska). 
Parttaenką była tym raizem p. Bronisła- 
wa \л flecka, która cbaia 'dowo-dy poważ- 
nej kultury artystycznej i inteligentnego 
wniknięcia w treść każdego z  tych dzieł 
i ich styi,

M . Skotiba.

Wielki Czwartek, 14 kwietnia
16.15 Koncert kameralny.
17.15 Męka Pańska w pieśni ludo

wej.
19.00 „Miguel Manara" —  mister- 

jum Oskara Miłosna (z Juljuszem 
Osterwą),

20.10 Recital fortepianowy Zofji 
Rabcewiczowej.

21.45 Rozmowa W ielkotygodniowi,
22.00 Koncert z Konserwiaterjum 

Warszawskiego.

W A R S Z A W A  П (Mokotów)
13.00 Muzyka (kameralna x płyt. 13.00 

Parę informacyj. 14.00 Muzyka lekka z 
płyt. 15.00 Jalk spędzić fw ię io?  15,10 
Wiadomości sportowe. 15.15 Trto Po!- 
skiego Radja. 18.00 Koncert w  wyk. Ma 
łej Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława G 6- 
rzyńsikiego. 19.05 Koncert soldsitów. 19.55 
Życie kulturalne stolicy. 22.00 Odczyt. 
22.15 Muzyka ealonowa. 22.55 Płyty.

PROGRAM  AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH

24.00 1. Dziennik w  języku polskim f 
angielskim. Л Pogadanka aktuallna. 3. 
Najpiękniejsze eołysanki kompozytorów 
polskich. 4. ~h'- przyniosła poczta zza 
oceanu? 5. Muzyka nastrojowa. W  ргтег 
wie „PoLska ,47.tuka ludowa" —  pogadae 
ka w  języku francuskim.

Z FILHARMONII
W  Wiellki Czwartek odbędzie się kom 

cert oratoryjny, na którym wykonane 
będzie piękne dzieło literatury klasycz
nej „Stabat Mater” Pergolesego. Orkie
stra wykona fragmenty z arcydzieła wa 
gnerowskiego „Parsifal". W  koncercie 
weźmie udział chór „Lutnia", pod dy
rekcją K. Rogalskiego, chór oratoryjny 
Filharmonji, oraz solistki - artystki ope
rowe pp. Aniela Szlemińska i Janin* 
Hupertowa, Dyąy£<jQ4 p , Ozi^iiA«



Str. 8 „DZIENN IK N A R O D O W Y “

Do w alki z
K om itet  lokalny  „ D n i  P r z e 

c iw g r u ź l i c z y c h ” w  P io trk ow ie .
o g ła sz a  na czas o d  14 d o  30 

kwietn ia  i o d  16 d o  19 maja 
1938 r. p o w s z e c h n ą  m ob i l iza c ję  
w szystk ich  sił s p o łe c z n y c h  

d o  w alk i  z gruźlicą  
ja k o  n a jg ro ź n ie js zy m  w r o 

g iem  ludzkośc i .  —  P o d c z a s  w o j 
ny św ia to w e j  na po lu  w alk i pa 
d ło  o k o ł o  9.000.000 ludzi. W  
tym  sam ym  czasie  zm arło  z p o  
w o d u  gru ź licy  p rzesz ło  10000000 
S z cz e g ó ln ie  w ie lk ie  spu stoszę  
nia w y rz ą d z a  gruźlica  w śród  
n a jcen n ie jszego  elem entu  d z ie 
ci i m ło d z ie ż y .

T a  p la ga  sp o łe czn a , ścinając 
ludzi w  k w ie c ie  w ieku, p o d r y 
w a  w y d a jn o ś ć  p ra cy  w  czasie  
p o k o ju  i o b n iża  stan o b r o n n o ś  
ci kraju p o d c z a s  w o jn y .

C o  szós ty  m ieszkaniec  Polsk i 
umiera na gruźlicę . Gruźlica 
jest n a jbardz ie j  r o z p o w s z e c h n io  
ną zakaźną, d o  k tóre j nie z o 
sta ło  je sz cze  z a s to so w a n e  ostre 
p o g o t o w ie .  I lość  m iejsc w  szpi 
talach i sanator iach  dla  i z o l o 
w ania  c h o r y c h ,  z a g ra ża ją cy ch  
zd ro w iu  o to czen ia ,  jest zb y t  
mała.

Polsk i Z w ią zek  P rz e c iw g r u 
ź liczy , cze rp ią c  fundusze z ofiar 
nośc i  pu b liczn e j,  zak łada  sieć 
p ora d n i  w ca ły m  kraju, p r o w a  
dzi sanatoria  urządza kolum ny 
ru ch om e  i. t. p.

M ie js c o w e  T o w .  P rze c iw gru 
źlicze  —  p o z a  innymi form am i 
zw alczania  gru ź licy  —  utrzymu 
je o d  lat 4 -ch  Sanatorium  L et 
nie w Zaciszu na 30 łó żek .
D la  za h o m o w a n ia  za trw aża jące  
g o  r o z p ę d u  gru ź l icy  p r o w a d z o  
na akc ja  w y m a g a  zn a czn e g o  
rozszerzen ia .

Z o rg a n izo w a n ie  s k u t e c z n e j  
s a m o o b r o n y  w in no  p o d ją ć  całe  
s p o łe c z e ń s tw o .

Zap isu jc ie  się w ięc  na cz łon -

Święto sadzenia
drzewek w Piotrkowie
W  dniu w c z o r a js z y m  o d b y ła  

się u r o c z y s to ś ć  sadzen ia  d rz e 
w e k  p rzez  m ło d z ie ż  s zk ó ł  p o w  
szech n ych . U dzia ł  w  u r o c z y 
stośc i  w z ię ło  udzia ł k ikaset 
dz ieci ,  z k tó ry ch  k a żd e  zasa
d z i ło  j e d n o  d r z e w k o  p rzy  ul 
G arncarsk ie j, Jerozolim sk ie j ,  
Z a m k ow e j .

P o z a  m ło d z ie ż ą  szk o ln ą  w z ię  
li udzia ł w  u ro cz y s to ś c i  w y c h o  
w a w c y ,  o ra z  p rzed sta w ic ie le  
w ła d z  m ie jsk ich  i s zk o ln y ch  z 
P rezy d en tem  Stefanem  F isze 
rem  i in sp ek torem  Stefanem  
M uchą na czele .

ków  T ow arzystw a!
P o p iera jc ie  w sze lk ie  im prezy 

d o c h o d o w e  Kom itetu .
N a b y w a jc ie  znaczki p rzec iw -  

g ru ź l ic z e j i  na lepk i ok ienne!
Gruźlica  to  w r ó g  p o d s tę p n y  

i b e z w z g lę d n y !
Stańm y w s z y s c y  d o  walki z 

tą k lęską  sp o łe czn ą !

Przewodniczący Komitetu 
(— ) Stefan Fiszer

Sekretarz:
St. Lubliński

Ze sportu
S trze l« Hakoach 7 : 7

W  u b ie g łą  s o b o t ę  r o zeg ra n e  
zos ta ły  z a w o d y  b o k se rsk ie  p o 
m ię d zy  H a k o a ch e m  (Ł ó d ź )  a 
m ie js co w y m  S trze lcem . Z a w o 
d y  z a k o ń c z y ły  się w yn ik iem  
n ie rozs trzy g n ię ty m  7:7. W y n ik  
ten m ó g ł b y  b y ć  lep szy  dla 
S trze lca  g d y b y  on  w y stą p ił  w 
pe łn ym  składzie .

W  w a d z e  muszej w a lcy li :  
H a u sp iege l  (H ) z Ślusarskim 
w yn ik  rem in sow y  o d p o w i a d a  
p r z e b ie g o m  walki.

W  w a d z e  k o g u c ie j  w p ie r w 
szej parze  w a lczy l i  R osm an  (H ) 
i C io s e k  (S ) .  P rzez  ca łą  w a lkę  
p rzew a ża ł  s iln ie jszy R o sm a n  i 
z w y c ię ż y ł  na punkty . D ruga  
w alka  w  w a d z e  k o g u c ie j  trw a 
ła k ró tk o  już w  p ierw sze j  run
dz ie  K ró l ik iew icz  (S )  rozc ina  
b re w  G o l d b e r g o w i  (H ) k tóry  
silnie k rw aw i, sędz ia  p rzerw a ł  
w a lk ę  i o g ło s i ł  z w y c ię s tw o  
K ró l ik iew icza  p rzez  tech. k:o.

W  w a d z e  p ió r k o w e j  w a lrzy -  
li S a lo m o w ic z  (H ) z Lareck im  
z w y c ię ż y ł  Larecki, dzięk i le p 
szej t e c h n i c e  i op a n ow a n iu  
z w y c ię ż y ł  Larecki.

W  p ó łśred n ie j  w a lk a  p o m i ę 
d z y  Z ysm an em  (H )  i K a n to r 
skim (S )  z a k o ń czy ła  s ię  rem i
sem, w yn ik  ten k r z y w d z i  n ie co  
K a n to rs k ie g o  k tóry  b ił  w ię ce j  i 
celniej.

W  w a d z e  p ó łc ię ż k ie j  w y r ó w  
naną w a lk ę  s to czy l i  W a ld -  
man (H )  z O lszew sk im  o g ło s z o  
n o  sp ra w ie d liw ie  remis.

N a jk rótszy  p r z e b ie g  miała 
w alka  W d o w i ń s k i e g o  (H ) z 
R uszk ow sk im  b o  już w  p ie rw 
szej rundzie  zosta ł R uszkow sk i 
w y l ic z o n y .

Od 300 już lat płyną 
Piwa Braulińskiego — 

w  świat!

20.000 w  kolekturze D. Niewlńskiego
W  ostatnim ciągnieniu 3 K lasy  41 Loterii  w zaw sze  szczęś liw e j 

K olek turze  O .  N l e w i r t s k i e c g o ,
ul. Słowackiego 22, padły wygrane

15.000 zł na Nr. 76 15 , 5.000 na № . 7.6 11

Cudze chwalimy -
swego nie znamy

W s z y s tk o  u nas d o b r e ,  śliczne, 
G d y  ma napis: „Z a g r a n ic z n e ”
I zach w ytu  m am y s łow a ,
G d y  rzecz  będzie . . .  za m ie jscow a .

Nie w ie rz y m y  sami sob ie !
Ni T y  jemu, nic on  T o b ie .
Bo c h o ć  b ę d ą  d osk on a li ,
O b a j  myślą: „ O n  się  ch w a li" ! .

D o p ie r o  g o ś ć  z zagran icy  
Musi b łę d y  nam w y l ic z y ć  
I n a u czy ć  P lem ię  C h r o b r e ,
Ż e  ro b im y  r z e cz y  d o b re .

O t  z e s z łe g o  c o ś  sezon u  
B ył u nas g o ś ć  z za k ord on u : 
Z w ie d z a ł  P io t r k ó w  p ew ien  N ie 

miec,
N a w et  B aw ar— C u d z o z ie m ie c !

G d y  raz p o d c z a s  jak iejś  gali 
N A S Z E  p iw o  mu p od a li ,
P o  napiciu  się  rzek ł  ż y w o :  
„S k ą d  m acie  tak d o b r e  p i w o ? ”

O bjaśn il i  g o  P an ow ie ,
Ż e  w yrab iu  je w  p io t r k o w ie ,  
Jako N A S Z — k r a jo w y  tow a r  
T rybun a lsk i stary B row ar.

C zas  d łu ższy  g ł o w ą  k iw ał 
N iem cy  są o jc z y z n ą  p iw a  
W  k oń cu  rzekł: „Jak d łu g o  ży ję , 
T u  n a jlep sze  p iw o  piję...

S tąd  nauka nam w y p ły w a ,
Ż e  nad N A S Z E  nie masz piw a: 
W ię c  nie ch w a lm y  już cu d z e g o ,  
A le  b ieżm y : S W Ó J O D S W E G O

Fabryka biletów
do kin i na różne imprezy 

sportowe i teatralne
O d  p e w n e g o  czasu z a u w a ż o 

ne na terenie  P io trk ow a , że  d o  
kin i na różn e  im p rezy  teatral
ne p r z y b y w a  b a r d z o  licznie 
m ło d z ie ż ,  c o  nie usz ło  rów n ież  
u w ag i w łaśc ic ie l i  tea trów  ś w ie 
t lnych , o ra z  o rg a n iz a to ró w  im
p re z .  P o c z ę t o  w ię c  k o n tr o lo 
w a ć  ściś le j  b i le ty  i w  w yniku  
usta lono, że  m ło d z ie ż  p r z y c h o 
dzi za fa łs zy w y m i biletami za 
o p a trz o n y m i ró w n ie ż  w  fa łs z y 
w e  p ie czą tk i  Zarządu  M ie jsk ie 
g o ,  jak  i o rgan izac ji .  Z a w i a d o 
m iona  p o l i c ja  w y k r y ła  „ f a b r y 
k ę ”  p rzy  u\. Ł ó d z k ie j  w  m iesz 
k a n iu  ] .  R . Z n a le z io n o  liczne 
p ie c z ę c ie  p r z y r z ą d y  d o  p o d r a 
b iania , o ra z  w ięk szą  i lość  b i l e 
t ó w  d o  j e d n e g o  z m ie js c o w y c h  
kin i na sa lę  im. K ilińsk iego .

J. R . p r z y z n ą ł  się d o  fa łs z o 
w a n ia  p ie częc i ,  o św ia d cza ją c ,  
że  za m ia st  kauczuku u żyw a ł 
chleba. M atryce  d o  fabrykacji  
p ie c z ą c i  w y k o n a ł  z d rze w a  i 
b la c h y .  W y k o n a n e  b i le ty  o t r z y 
m y w a ł  o d  p ra co w n ik a  jedne j 
z m ie js c o w y c h  drukarń, g d z ie  
b y ły  k rad z ion e .  F a b r y k o w a n e  
p rzez  n ie g o  p ie cz ę c ie  tak d o 
b r z e  b y ł y  w y k o n a n e ,  że  nie 
m ożn a  ich b y ł o  o d r ó ż n ić  o d  
o d  ory g in a ln y ch . P o m y s ło w e g o  
graw era , 20 - le tn iego  J.R., z za 
w o d u  rob o tn ik a ,  o s a d z o n o  w 
więzieniu.

N a  święta 
piękne sztuczne kwiaty

ul. Polna 5-4.

K I N O - T E A T R

R O M A
A l. 3 -g o  Maja 11

D ziś  w ie lce  e m o c jo n u ją cy  film sezonu  p.t

Lot Straceńców
w  roi. gł. Peter  L orre  

N o w o c z e s n e  d z ie ło  k inem atograf ji  f i lm ow ej 
P o p o łu d n ió w k a  „K s iąże  ż e b ra k ”

Пп. 14, 15, 16 film relig ijny  „ N o c  c u d ó w ”
P o czą te k  o  g o d z .  5 w  św ięta  o  3 p o  p o ł .  C e n y  z w y k łe

NIEMA PEWNIEJSZYCH

jak^ \ t y ł k o
ORYGINALNE

, O L L A " g u m .r r

Zbyteczny trud 'pieczenia w  demu
W s z e lk ie g o  rod za ju  p ie c z y w a  w  w y s o k im  gatunku 
na n a d c h o d z ą c e  Ś w ięta  ku pic ie  w m echan iczne j

p iekarni

Si, Gadzinowskiego
ul. Jerozolimska 1.

U siło w a ł zabić niedoszłego teścia
a nastepnie szukał śmierci w studni

Z y g m u n t  S o łty s ia k  ze wsi 
P a w łó w  S z k o ln y  zap a ła ł  g o r ą 
cy m  afektem  d o  có rk i  sąsiada 
Z ygm u n ta  Ju liańskiego , lecz 
sp rzec iw ił  się temu o j c i e c  w y 
branki m ł o d e g o  p a ro b cza k a .  
O d e p c h n ię ty  m łodzian  p o p r z y 
siągł zem stę  —  i g d y  w  dniu 
e n e g d a jszy m  s p o tk a ł  na d r o d z e

Budowa nowej
ulicy w Piotrkowie

Zarząd  Miejski w P io trk o w ie  
r o z p o c z ą ł  juź p ra cę  p rzy  b u d o  
wie  n o w e j  u licy, łą czą ce j  a u to 
stradę  W a r s z a w a — P io trk ó w . 
—  G ó rn y  Śląsk. U lica  ta łą c z y ć  
b ę d z ie  ulicę S k ło d o w s k i e j  C u 
rie z ulicą K ra k o w sk ą ,  o b o k  
k a p l ic y  N. Panny Marii.

R o b o t y  p osu w a ją  się  s z y b 
kim tem pem  n a p rzód , i  je sz cze  w 
roku  b ie ż ą c y m  o d d a n e  b ę d ą  d o  
użytku. N o w a  ulica b ę d z ie  jed  
ną z w a żn ie jszych  arterii kom u 
n ik a cy jn ych . T ą  b o w ie m  d r o g ą  
k ie ro w a n y  b ę d z ie  ca ły  ruch o -  
s o b o w y  i t o w a r o w y  d o  W a r 
sza w y .

Juliańskiego, strzelił d oń ,  lecz  
ch y b ił .  P o  d ok on a h iu  n ieuda
n e g o  zam achu  S o łty s ia k  uciekł. 
W  p o ś c ig u  s k o c z y ł  d o  jed n e j  z 
z a g r ó d  i w id zą c ,  że  jest t r o 
p io n y  u s i łow a ł  p o p e łn ić  s a m o 
b ó js t w o  i w tym  celu s k o c z y ł  
d o  studni, z które j jed n a k  śc i 
g a ją cy  g o  w y d o b y l i .  P o d cz a s  
o d p r o w a d z a n ia  g o  na p os teru 
nek  P olic ji ,  S o łty s ia k  z b ie g ł ]  w 
n ie w ia d o m y m  kierunku. J

Z  życia kupców
w Bełchatowie

W  B e łch a to w ie  o d b y ł o  się 
walne Z g ro m a d ze n ie  k u p c ó w  
C hrześc i jańsk ich , na k tó ry m fp o  
s ta n o w io n o  z o r g a n iz o w a ć  sam o 
dz ie ln y  O d d z ia ł ,  S to w .  K u p có w  
P o lsk ich  w B e łch a to w ie ,  unie
za leżnia jąc  się tym  sam ym  o d  
P io t r k o w s k ie g o  O d d z ia łu  SKP. 
d o  k tó r e g o  d o ty c h c z a s  kupiec- 
tw o  chrześc ijańsk ie  w B e łch a 
tow ie  należa ło .

Na s ta n ow isk o !P rezesa  p o w o  
łan o  pana K o s te le c k ie g o .

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parter 

wejście od frontu
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wiersz 
m il im etrow y  je d n o s z p a l t o w y  40 
g ro s z y ;  w  tek śc ie  60 groszy . 
O g ło s z e n ia  d r o b n e  20 g roszy  
za w yraz .
Prenumerata za „D Z IE N N IK  
N A R O D O W Y ” w raz  z d os ta 
w ą  d o  d om u  lub p rzesy łk ą  P°* 
c z to w ą  w y n o s i  3 z ło te  mieisę- 
cznie.

Kolonie
wzbogacają narody.

HA NOWOCZESNE _  SUPERHETERODYNE

Do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT. 
Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95.

R e d a k to r  i W y d a w c a :  T O M A S Z  P L U T A . Drukarnia „ K r a jo w a “ P io trk ó w , S ien k iew icza  14, tel. 13

(o warte byłyby pieniądze, gdyby nie można za nie kupić baranków cukrowych i czekoladowych, m azurków
i tortów U F .  T E N S Z E R T A


